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Pismo N. S. Chruszczowa
Szef rządu radzieckiego, Nikita 

Chruszczów, wysłał pismo do prze 
wodniczącego konferencji państw 
niezaangażowanych z życzeniami 
sukcesu w pracy w imię wielkiej 
sprawy utrwalenia pokoju na zie­
mi.

Odwiedziny premiera
1 bm. wicepremier Julian Tokar­

ski w towarzystwie ministra ko­
munikacji Józefa Popielasa konty­
nuował zwiedzanie szeregu waż­
nych obiektów kolejowych w woj. 
poznańskim. Goście zapoznali się 
m. in. z produkcją ZNTK w O- 
strowie Wlkp. i w Poznaniu oraz 
z ich rozbudową.

ONZ zerwała z Czombe
Przedstawicielstwo Narodów Zje­

dnoczonych zerwało w piątek 
„wszelkie normalne stosunki” z 
samozwańczym rządem Katangi.

Manewry wojsk NATO
Wielkie manewry NATO z u- 

działem 6 floty amerykańskiej od­
będą się w okresie 14—27 września 
we wschodniej części Morza Śród­
ziemnego. Obejmować one będą 
m. in. próbne lądowanie oddziałów 
amerykańskich i greckich na wy­
brzeżu Turcji w pobliżu granicy 
bułgarskiej.

Regulacja urodzin
Dania i Szwecja po zapoznaniu 

się z danymi ostatniego raportu 
ONZ dotyczącego przyrostu lud­
ności na świecie postanowiły zwró 
cić się do sekretariatu ONZ z wnio 
skiem o umieszczenie na porządku 
dziennym XVI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ sprawy regulacji u- 
rodzin na świecie.

Rok XVII 
Wydanie A

Poznań 
sobota, 2 września 1961

Cena 50 gr 
Nr 207 (5468)

Nie wolno zapomnieć!
Manifestacje ludności w rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę

1 września — w XXII rocznicę napaści hitle­
rowskiej na Polskę i rozpętania przez nie­

miecki faszyzm II wojny światowej, odbyły się w 
kraju manifestacje ludności. W miejscach, upa­
miętnionych walkami, na mogiłach bojowników’, 
którzy oddali swe życie za wolność naszej Ojczy­
zny, na miejscach kaźni, pod pomnikami zacią­
gnięto wdarty honorow7e, złożono wieńce i kwiaty.

Maiffestacrny łinrhód do Sokołowa

DNI WRZEŚNI"
rozpoczęte

Kilka tysięcy osób wzięło wczoraj udział w uroczystej 
inauguracji „Dni Wrześni”, które trwać będą do przy­

szłej niedzieli włącznie. Uczestników wczorajszej manifestacji 
miasto powitało świątecznym wystrojem: transparentami, 
flagami, kolorową elewacją starych kamienic.

W 
roku 
czej

Gliwicach, które w 1939 
były miejscem zbrodni- 
prowokacji hitlerowskiej

— napaści na radiostację od­
była się wielotysięczna manife

Uczcie się z księgi życia
inauguracja roku szkolnego

Wczoraj rano szkoły w całym kraju znów wypełniły się 
gwarem młodzieży, która po wypoczynku wakacyjnym po­
wróciła do nauki. Nowy rok szkolny 1961—1962 rozpo­
częło około 6,5 miliona uczniów szkół podstawowych i 
średnich.

Podczas uroczystych apeli i 
Akademii młodzież wysłuchała 
transmitowanego przez radio 
przemówienia ministra oświa­
ty Wacława Tułodzieckiego, a 
następnie spotkała się ze swy­
mi wychowawcami.

— Wielu z was uczyć się bę­
dzie w nowych szkołach — mó

Wyścigi go-kartów

Ostatnie
godziny

A więc to już jutro. Na­
sza impreza jest w tej chwi 
li w ostatnim stadium przy 
gotowań. Wszystko — we­
dług słów kierownika za­
wodów inż. Henryka Frąc­
kowiaka — zostało zapięte 
na przysłowiowy, ostatni 
guzik. Dziś przyjeżdżają 
Już pierwsi zawodnicy 
(Ostrów, Katowice, Łódź, 
Toruń, Gdynia, Zielona Gó 
ra i Bydgoszcz).

Wyścigi rozpoczynają się 
o godzinie 15 (otwarcie wy 
scigu, prezentacja zawod­
ników), a o 15,30 odbędzie 
się pierwszy przedbieg I 
grupy, 15 minut później 
pierwszy przedbieg II gru- 
py itd. Około godz 18 za­
kończą się biegi elimina­
cyjne w trzech grupach 
(przypominamy, że każdy 
zawodnik musi pokonać tra 

w trzech przedbiegach). 
M yścig finałowy przewi- 
dz any jest o 18,15.

Wieczorem o godz. 20 w 
lokalu Automobilklubu

wił minister Tułodziecki. — 
Te piękne szkoły, odnowione 
czyste sale lekcyjne, nowe pra 
cownie i warsztaty szkolne, 
świadczące o głębokiej trosce 
państwa i społeczeństwa, zobo­
wiązują was do wytrwałej 
nauki i pracy. Uczcie się prze­
to; uczcie się z książek i uczcie 
się z tej najbogatszej księgi ży 
cia, które buduje nasza Ojczyz 
na — Polska Ludowa.

Czynny udział w pracach 
społecznie użytecznych, w szko 
le, w domu i w środowisku, w 
pracach nawet najbardziej pro 
stych i codziennych, zbliży 
was do życia, nauczy cenić wy 
siłek waszych rodziców i każ­
dego człowieka pracy; pozwoli 
wam lepiej zrozumieć to, że 
praca jest koniecznością i źró­
dłem wszelkich wartości w' ży­
ciu każdego człowieka i każ­
dego narodu.

We wszystkich waszych wy­
siłkach, w pokonywaniu trud­
ności, zdobywaniu wiedzy, na­
bywaniu umiejętności wdraża­
niu się do pracy społecznej, 
najlepszym waszym przyjacie­
lem i doradcą będzie nauczy­
ciel. Korzystajcie w całej pełni 
z jego wiedzy i doświadczenia, 
słuchajcie jego rad i wskazó­
wek, swoim zachowaniem i po 
stawą dajcie wyraz wdzięcz­
ności i szacunku dla jego trud­
nej i odpowiedzialnej pracy.

Sprawozdanie z rozpoczęcia 
nauki w szkołach poznańskich, 
zamieszczamy na stronie 6.

stacja społeczeństwa Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego. Prze­
mawiał członek Biura PoJitycz 
nego KC i I sekretarz KW 
PZPR — Edward Gierek. O- 
świadczyl on m. in. że obowią 
zkiem nas, Polaków jest przy 
poranienie dziś narodom świa 
ta, jakie mogą być następstwa 
odradzania niemieckiego mili 
taryzmu w NRF, dążącego za 
wszelką cenę do odwetu za kię 
skę 1945 roku.

Edward Gierek oświadczył 
iż jak długo politycy zachod­
ni, a zwłaszcza kanclerz- Ade- 
nauer, pozostają ślepi i głusi 
na pokojowe wysiłki ZSRR, 
naszą powinnością jest zwięk­
szanie siły i potęgi obozu 
państw socjalistycznych — 
tak, aby każda próba agresji 
skończyła się dla agresora 
druzgocącą klęską.

Na Westerplatte, na cmen­
tarzach poległych polskich i ra 
dzieckich żołnierzy i w innych 
punktach Trójnrasta zaciągnie 
to warty honorowe.

Na cmentarzu w dzielnicy 
Gdańska — Zaspa odsłonięto 
obelisk wzniesiony ku czci po 
mordowanych przez hitlerow­

ców bojowników o polskość 
Gdańska. Następnie nastąpił 
uroczysty apel poległych.

Wielka manifestacja antywo 
jenna odbyła się w Brzegu 
nad Odrą, wziął w niej udział 
członek Rady Państwa — Ro­
man Nowak.

W łódzkich zakładach pracy 
odbyły się zebrania załóg.

Gorąco manifestowały prze 
ciwko wojnie kobiety z naj­
większych łódzkich zakładów 
odzieżowych im. M. Fornal­
skiej. „Solidaryzujemy się ze 
wszystkimi ludźmi miłującymi 
pokój i wyrażamy gorąco peł­
ne poparcie dla słów min. Ra­
packiego — głosi rezolucja za­
łogi — „Domagamy się uregu­
lowania problemu niemieckie­
go przez podpisanie traktatu 
pokojowego z obydwoma pań­
stwami niemieckimi”.

Ponad 100 tys. mieszkańców 
Krakowa i Nowej Huty, zebra 
ło się na manifestacji antywo­
jennej na Starym Rynku. Prze 
mówienie wygłosił przewodni 
czący Wojewódzkiego Kcmite 
tu FJN — poseł Lucjan Mo­
tyka.

Punktualnie o godz. 17.30 ode­
graniem specjalnie skomponowa­
nego hejnału, opartego na wrze­
sińskich motywach ludowych, ob­
wieszczono otwarcie „Dni Wrze­
śni”. Pochód złożony z pocztów 
sztandarowych organizacji poli­
tycznych, delegacji z wieńcami, 
przedstawicieli zakładów pracy i 
młodzieży ruszył do Sokołowa, 
gdzie pod odrestaurowanym pom­
nikiem wzniesionym dla uczczenia 
pamięci poległych pod Wrześnią 
w 1848 r, odbyła się wielka mani­
festacja ludu wrzesińskiego.

Weteran walk wyzwoleńczych i 
młody harcerz zapalają znicze. 
Przewodniczący Prezydium PRN 
we Wrześni — Stefan Tuchi w asy 
ście weteranów walk wyzwoleń­
czych dokonuje aktu wmurowania 
prochów powstańców z 1848 roku. 
Delegacje składają wieńce u stóp 
kopca usypanego niedawno przez 
społeczeństwo Wrześni.

Przewodniczący Prezydium PRN 
— S. Tuchi wygłasza okoliczno­
ściowe przemówienie, akcentując 
zwłaszcza udział wrześnian w wal­
kach narodowo-wyzwoleńczych w 
1848 r. i podczas zaborów w latach 
1901—5.

Samolot, pilotowany przez sekre

tarza Prezydium MRN we Wrze­
śni, Z. Gołębiewskiego, zrzuca wią 
zanki kwiatów.

Z kolei następuje uroczysty akt 
dekoracji weteranów walk wyzwo 
ieńczych. Krzyże Partyzanckie 
Rada Państwa przyznała: Józefo­
wi Głowackiemu z Wrześni, Stani­
sławowi Myślińskiemu z Targowej 
Górki i Stanisławowi Sendurkie- 
wiczowi, a Medale Zwycięstwa i 
Wolności: Melchiorowi Korytow- 
skiemu z Grabowa i Klemensów) 
Szczepańskiemu z Nekli.

Dzisiaj z okazji „Dni Wrześni”, 
odbędzie się m. in. otwarcie dwóch 
wystaw oraz Zlotu Młodzieży Wiel 
kopolskiej.

T. K.

Wydarzenia w Brazylii

przy ul. Mielżyńskiego 16 
nastąpi rozdanie nagród.

W jutrzejszym
poinformujemy 
ków o sprawach

„Głosie’ 
Czytelni’ 

porządko-
w.ych, programie, widowni, 
itp. oraz zamieścimy map­
kę trasy, (m)

UWAGA, MSR!
W związku z wyścigiem

Eo-kartów, kierownictwo

Święto w Wietnamie
z okazji święta narodowego — 

XVI rocznicy proklamowania De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu — I sekretarz KC PZPR — 
Władysław Gomułka, przewodni­
czący Rady Państwa — Aleksan­
der Zawadzki oraz prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankiewicz, 
przesłali depesze gratulacyjne na 
ręce przewodniczącego KC Partii 
Pracujących Wietnamu, prezyden­
ta DRW — Ho Chi-minha oraz pre 
miera rządu DRW — Pham Van- 
donga. (PAP)

Manifestacja 
w Źafsśkow^e

Wczoraj, w 22 rocznicę wy­
buchu II wojny światowej i 
brutalnej napaści na Polskę 
Niemiec hitlerowskich, zebra­
ły się na rynku w Żabikowie 
delegacje zakładów pracy, par 
iii, organizacji społecznych i 
młodzieżowych, by udać się na 
teren b. obozu koncentracyj­
nego. Punktualnie o godz. 18 
wyruszył pochód w stronę obo 
zu. gdzie poprzednio już przed 
pomnikiem ku czci pomordo­
wanych i przed „ścianą śmier­
ci” stanęły honorowe warty 
wojskowe.

Uroczysty wiec, poświęcony 
pamięci wszystkich bestialsko 
zamęczonych w obozie żabi- 
kowskim Polaków, zagaił prze 
wodniczący Zarządu Powiato­
wego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację — dr 
Sergiusz Michałowski.

Następnie przemówił sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR — Marian Jakubowicz.

Po przemówieniach, delega 
cje zakładów pracy, partii, or 
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych złożyły wieńce pod 
pomnikiem żabikowskiego obo
zu. (C)

Młodzieżowej Służby Ru­
chu prosi harcerzy — człon­
ków MSR-u, o zgłoszenie 
się w pełnym umunduro­
waniu w niedzielę, 3 bm. 
o godz. 10 na Al. Stalin- 
gradzkiej przy Domu Aka­
demickim im. H. Sawic­
kiej.

POGODA
Na ogół pogodnie. Rano zamgle­

nia i lokalne mgły. Temperatura 
maksymalna od 26 st. na północy 
i wschodzie, do 30 st. na zacho­
dzie. Wiatry słabe z kierunków 
południowych.

Zderzenie pociągów 
pod Wrześnię

Na przejeździć kolejowym we 
Wrześni nastąpiło wczoraj zderze­
nie wagonów dwóch pociągów to­
warowych; kilka wagonów zosta­
ło uszkodzonych. Spowodowało to 
kilkugodzinną przerwę w komuni­
kacji kolejowej na bocznych szla­
kach oraz konieczność objazdu 
bocznymi drogami przez pojazdy 
zdążające szosą poznańsko-war-, 
szawską.

(sek)

Afrykański 
„Plan Rapackiego"

Przemawiając w piątek na 
konferencji blegradzkiej prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
sił zbrojnych Sudanu — Ibra- 
him Abboud wystąpił z wnio­
skiem, by cały kontynent afry 
kański został zneutralizowany 
w ten sposób, aby nie było w 
żadnym kraju afrykańskim ani 
broni nuklearnej, ani urządzeń 
do wystrzeliwania bomb i aby 
nie przeprowadzano na konty­
nencie afrykańskim żadnych 
doświadczeń z bronią jądrową.

PAP

Mjr Titow w NRD
W piątek, na zaproszenie I se­

kretarza KC SED i przewodniczą­
cego Rady Państwa NRD, Waltera 
Ulbrichta, przybył z kilkudniową 
wizytą do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej drugi radziecki 
kosmonauta, major Herman Ti­
tow z małżonką. Na lotnisku Scho- 
enfeld, owacyjnie powitali przyby 
łych czołowi działacze partyjni i 
państwowi NRD, liczne delegacje 
zakładów pracy i szkół oraz mie­
szkańcy stolicy NRD. (PAP)

Francja prowokuje 
w Rizerc’e

W dniach 31 sierpnia i 1 
września samoloty francuskie 
podjęły znowu loty koszące na 
wysokości kilkunastu metrów 
nad Bizertą, portem i jego oko­
licami. Brutalne napaści fran­
cuskich spadochroniarzy w Bi 
zercie trwają nadal, czyniąc 
nieznośnym życie mieszkań­
ców. Równocześnie władze tu­
nezyjskie wyrażają zniecier- 
nliwienie spowodowane bra- 
Kiem jakiejkolwiek reakcji ze 
strony Francji na uchwały o- 
statniej sesji ONZ. (PAP)

Goulart konferuje
Wiceprezydent Brazylii—Goulart konferował w piątek 

po południu w stolicy Urugwaju, Monte video, z przedsta­
wicielami kongresu i partii politycznych swego kraju i 
omawiał z nimi nie rozstrzygniętą wciąż sprawę sukcesji 
po Quadrosie.

Tymczasem w sporze mię­
dzy Goulartem i jego zwolen­
nikami ze stanów południo­
wych a sprzeciwiającymi mu 
się ministrami wojskowymi, 
pojawił się nowy element: 
kompromisowe stanowisko 
kongresu (parlamentu).

Kongres poparł w czwartek 
prawo Goularta do objęcia u- 
rzędu prezydenckiego, ale rów 
nocześnie uchwalił — na razie

Ghlń^kl balat 
u/ Poznaniu.

Przedstawieniem w sali Państwo­
wej Opery Bałtyckiej w Gdańsku 
zespół chińskiego Centralnego 
Teatru, Opery i Baletu zainaugu­
rował swe występy w Polsce. W 
dniach 5, 6 i 8 bm. ten wspania­
ły zespół oglądać będziemy w 
Poznaniu. Na zdjęciu: fragment 
chińskiego baletu narodowego 

„Czarodziejska latarnia".
CAF — fot. UklejewsW

w trybie wstępnym — pepraw 
ko do konstytucji ograniczają­
cą uprawnienia prezydenta.

Jednakże gorący zwolennik 
Goularta, gubernator stanu 
Rio Grandę do Sul, Brizolla 
oświadczył już, że postanowię 
nia powzięte przez kongres w 
sprawie zmiany formy rządu 
w Brazylii traktuje jako nie­
ważne, ponieważ kongres ule­
ga silnej presji kół wojsko­
wych. Dodał on, że III armia 
walczyć będzie do ostatniej 
kropli krwi w obronie konsty­
tucji, której zlekceważenie 
„oznaczałoby rewolucję, lub 
wejnę domową”.

Jak podaje korespondent 
agencji Associated Press, od­
działy III armii wierne Gou- 
lartowi, zajęły port Parana- 
gua w południowej Brazylii. 
W prowincji Rio Grandę do 
Sul ogłoszono powszechną 
mobilizację.

lJNIVEKS)ADA

Rekord świata
Tamary Press

Startująca na Universiadzie w 
Sofii, świetna lekkoatletka ra­
dziecka — Tamara Press, ustano­
wiła wczoraj nowy rekord świata 
w rzucie dyskiem. Uzyskała ona 
doskonały wynik — 58,06 m.

Z innych konkurencji lekkoatle­
tycznych wymienić warto bardzo 
dobry wynik plotkarza włoskiego, 
Morale, który zwyciężył na dys­
tansie 400 m p. pł. — czasem 50,0, 
ustanawiając zarazem nowy rekord 
akademicki świata i Włoch. Złoty 
medal w pchnięciu kulą mężczyzn 
zdobył Lipsnis (ZSRR), który, rzu­
tem 18 m, również pobił rekord 
Universiady. Zawodnik radziecki 
Ter-Owanesjan, wygrał skok w dal 
— 7,90,

Polscy lekkoatleci nie odegrali 
we wczorajszych pojedynkach 
większej roli. Za to bardzo dobrze
spisały 
karki, 
65:51.

Tytuł

się wczoraj nasze koszy- 
które pokonały CSRS —

akademickiego mistrza
świata w tenisie zdobył Jugosło­
wianin, Jovanovic, który w finale 
wygrał ze swoim rodakiem, Pili- 
cem (6:2, 3:6, 10:8, 3:6, 6:0).

Polscy koszykarze pokonali w 
piątek silny zespół Włoch —86:81.

(mi)

i
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iMlcaprazydant
1irazul.il (^oulari Trzeb uznać istnienie 

dwóch państw niemieckich
^©ralerencja w Belgradzie krajów niezaangażowanych

Goularf opuszcza Paryż, udając 
się przez Nowy Jork i Panamę 
do swego rodzinnego stanu Rio 
Grandę do 5ul w południowej 

Brazylii.
Fot. — CAF

Nowe rozporządzenia celne
Ostatnio zostały wydane dwa nowe rozporządzenia 

w sprawach celnych. Pierwsze reguluje sprawę odpraw 
celnych w pogranicznym ruchu turystycznym między 
Polską a Czechosłowacją, drugie — wprowadza pewne 
zmiany w taryfie celnej przywozowej.

W pierwszym przypadku 
chodzi o usankcjonowanie 
prawne zwolnień opłat celnych 
stosowanych już od dłuższego 
czasu wobec turystów na tere­
nach objętych polsko-czecho­
słowacką konwencją. I tak o- 
soby poruszające się na tych 
terenach zwolnione są od opłat 
celnych za przewożone przed­
mioty codziennego użytku oraz 
pewną ilość artykułów spożyw 
czych, niezbędnych w czasie 
trwania wycieczki. Można więc 
z sobą zabrać bezpłatnie mię­
dzy innymi do 2 kg mięsa i wy 
robów mięsnych oraz pół kilo­
grama czekolady i wyrobów 
czekoladowych, a także — jeśli 
w grę wchodzi osoba pełnolet­
nia 0,25 1. napojów alkoholo­
wych (prócz’ spirytusu); ‘200 
papierosów lub odpowiednią 
ilość cygar czy tytoniu.

Nowe rozporządzenie wyraź­
nie stwierdza, że zwolnione z 
opłat celnych będą tylko arty­
kuły, których wartość nie prze 
kroczy 50 proc, całej kwoty dc 
Wiz przypadających na okres 
rzeczywiście przebyty za gra­
nicą. Punkty celne sprawdzać 
będą datę przekroczenia gra­

I Siła w obronie pokoju
Czwartkowe przemówienie A. Ra­

packiego słuchane było przez 
nas wszystkich z wielką uwagą. 
Z otwartych okien mieszkań do­

chodził do uszu przechodniów spokojny 
lecz stanowczy głos polskiego ministra 
spraw zagranicznych, który w rocznicę 
Września omówił w nawiązaniu do 
tragicznych dni sprzed 22 lat — obecną 
Sytuację polityczną.

W jego słowach staraliśmy się zna- 
Jeźć odpowiedź na pytanie najbardziej 
dziś każdego absorbujące: jak potoczy 
się dalszy bieg wypadków politycz­
nych?

„Wojny o Berlin nie będzie” — oświad 
fczył minister Rapacki. — „Ale nam 
chodzi o rzeczywiste, trwałe odpręże­
nie w Europie, o wzrost poczucia bez­
pieczeństwa, o skierowanie spraw na 
lepsze drogi — ku pokojowemu współ­
istnieniu w naszej części świata. Dla­
tego musimy rozwiązywać sprawę Ber­
lina, dlatego musimy rozwiązywać spra­
wę traktatu”.

T^rzeba podkreślić, iż „sprawa ber- 
A lińska” jest zaledwie częścią wiel­

kiego problemu, którym jest gwałtow­
ny rozwój niemieckiego militaryzmu. 
Nie wolno było patrzeć bezczynnie i ze 
spokojem, jak po drugiej stronie Łaby 
gromadzi się siły i środki agresji prze­
ciwko państwom socjalistycznym. Brak 
reakcji z naszej strony oznaczałby tyl­
ko zachęcanie potencjalnego agresora 
do wprowadzenia w czyn zbrodniczych 
planów. Wie dziś niemal każde dziec­
ko, że brak właściwej reakcji na po­
czynania Hitlera w okresie monachij­
skim ośmielał i zachęcał go do dalszych 
awantur, których tragicznym epilogiem 
była II wojna światowa. Jeśli więc mó­
wimy dziś, że nie powtórzy się rok 1939, 
to rozumiemy przez to zapobieżenie 
takiej sytuacji, której wynikiem byłaby 
nowa agresja.

Przypomnijmy i zestawmy ze sobą niektó­
re fakty z ostatnich lat, które złożyły 

się na powstanie obecnej sytuacji. Weźmy 
np. propozycje Polski, dotyczące utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie środkowej — 
znanej w świecie pod nazwą „planu Rapac­
kiego”. Projekt ten nie przewidywał żad­
nych radykalnych zmian w układzie sił mię­
dzy Wschodem a Zachodem. Chodziło w nim 
jedynie o możliwie maksymalne odsunięcie 
od siebie atomowych armie i zahamowanie 
dalszych zbrojeń nuklearnych. Gdyby 4 lata 
temu projekt ten został wprowadzony w ży­
cie, inaczej wyglądałaby dziś sytuacja w Eu­
ropie. Niestety, mocarstwa zachodnie, przy 
aktywnym udziale kanclerza Adenauera, od­
rzuciły polski plan bez żadnej dyskusji. Zna­
ne są światu, wysuwane z uporem od lat 
propozycje radzieckie, zmierzające do odprę­
żenia i wstrzymania wyścigu zbrojeń. Ich u- 
koronowaniem był pamiętny plan, całkowi­
tego i powszechnego rozbrojenia. Inicjatywy 
tej, która wzbudziła w świecie tak wielkie 
nadzieje, nie można było zbyć milczeniem. 
Mocarstwa zachodnie podjęły rozmowy po 
to, aby stawiać problem kontroli nad zbro­
jeniami, zamiast kontrolowanego rozbroje­
nia. Bezpłodne dyskusje trwały bez końca, 
a pod ich przykrywką, forsowany był na Za­
chodzie wyścig zbrojeń i dalsza rozbudowa 
machiny wojennej bloku północno-atlantyc­
kiego, w którym pierwszą rolę odgrywać po­
częła Bundeswehra.

Pamiętamy wszystkie solenne obietnice i 
gwarancje, dawane przy finalizowaniu ukła­
dów paryskich i innych, o ograniczeniach 
— mających zapobiec zbrojeniom NRF. 
Wszystkie te zapewnienia okazały się nieba­
wem, rzuconym do kosza świstkiem papieru. 
Bundeswehra dysponuje już dziś bronią ra­
kietową i coraz bezwzględniej sięga po broń 
nuklearną.

TU tych warunkach interesy pokoju 
’’ i bezpieczeństwa narodów Euro­

py wymagały podjęcia jak najbardziej 
skutecznych kroków, mogących zaha­
mować groźny dla świata rozwój sy­
tuacji. Związek Radziecki i inne kraje 
socjalistyczne wystąpiły z projektem 
zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami i uregulowania sprawy Berlina

zachodniego. Nie trzeba dowodzić, jak 
dobroczynny wpływ na ogólną sytua­
cję w świecie wywarłoby oficjalne za­
kończenie nienormalnego, trwającego 
od 16 lat stanu wojny z Niemcami.

Tymczasem Zachód z USA na czele, 
odpowiedział na to wzmożeniem histerii 
wojennej, powoływaniem pod broń re­
zerwistów, przerzucaniem wojsk do 
Europy, urządzaniem wielkich mane­
wrów itp. Na terenie Berlina zachod­
niego wszczęto niebywałe nasilenie ak­
cji prowokacyjnej, wymierzonej prze­
ciwko NRD i innym krajom socjali­
stycznym.

Nad tymi faktami nie można było 
przejść do porządku dziennego. Twarda 
konieczność zmusiła Związek Radziecki 
i kraje wchodzące w skład Układu 
Warszawskiego do wzmożenia gotowo­
ści obronnej. „Musimy — mówił mini­
ster Rapacki — dbać o obronność i bez­
pieczeństwo, musimy być silni. Gdybyś- 
my to zaniedbali, popełnilibyśmy grzech 
nie tylko wobec naszych, własnych in­
teresów narodowych, wyrządzilibyśmy 
największą szkodę sprawie pokoju. Bo 
nasza siła — siła obozu socjalistyczne­
go — nie jest i nigdy nie będzie siłą 
agresji. Nasza siła, jest siłą obrony po­
koju.”
T^rudno byłoby taić powagę obecnej 

sytuacji. Na szczęście inaczej sto­
ją dziś rzeczy na świecie, niż przed 
22 laty. Inna od podstaw jest Polska, 
której bezpieczeństwo zagwarantowane 
jest potęgą całego obozu socjalistycz­
nego. Na naszej granicy zachodniej nie 
ma już Niemiec Hitlera, nie ma i nie 
będzie Niemiec Adenauera. Jest Nie­
miecka Republika Demokratyczna — 
nasz spojusznik i towarzysz w walce 
przeciwko reakcyjnym, odwetowym si­
łom w NRF. Muszą to wreszcie zrozu­
mieć ci wszyscy, którzy niepomni lek­
cji historii, marzą o nowych podbo­
jach.

FELIKS BIŁOŚ

SUKARNO :

W piątek rano na pierwszym posiedzeniu konferencji 
krajów niezaangażowanych prezydent Tito wygłosił prze 
mówienie powitalne. Mówca stwierdził na wstępie, że w po­
równaniu z okresem XV sesji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych w ubr. sytuacja międzynarodowa 
uległa pogorszeniu, a zimna wojna nabrała takich roz­
miarów, że „w każdej chwili może doprowadzić do naj­
większej tragedii”.

Nie ukrywa się już przygo­
towań do wojny, rozwija pro­
dukcję broni atomowej i ją­
drowej. Ostatnio — mówił Ti­
to — byliśmy świadkami ot­
wartej agresji wojskowej prze 
ciwko niezawisłemu krajowi, 
Tunezji,

Przypominając precedens 
Eandungu, Tito stwierdził, że 
celem obecnej konferencji nie 
jest utworzenie nowego bloku, 

nicy w jedną i drugą stronę i 
odpowiednio stosować opłaty 
celne.

Wprowadzane zmiany w ta­
ryfie celnej przywozowej, któ­
re obowiązywać będą od 1 paź­
dziernika bież, roku, dotyczą 
kilkunastu stosunkowo drob­
nych, ale charakterystycznych 
pozycji towarów. Zmiany te 
noszą dwojaki charakter: z je­
dnej strony wprowadzają do 
taryfy celnej właściwą nomen­
klaturę poszczególnych towa­
rów, a z drugiej strony kładą 
finansową tamę dla spekulacji 
uprawianej pewnymi towara­
mi zagranicznymi.

PAP

Siostry Kennedyego 
zwiedzą Polskę

1 bm. wieczorem przybyły samo­
lotem do Warszawy siostry prezy­
denta Stanów Zjednoczonych — J. 
Kennedy’ego — p. p.: Eunice Shri- 
ver i Jean Smith.

W czasie kilkudniowego pobytu 
turystycznego w Polsce, p. p. Shri 
ver i Smith zwiedzą naszą stolicę 
oraz odwiedzą Kraków i Zakopa­
ne. (PAP)

gdyż byłoby to sprzeczne z 
koncepcją polityczną krajów 
niezaangażowanych. Konferen 
cja ta — mówił Tito — powin 
na w’ykazać zwolennikom poli 
tyki siły, że większość świata 
odrzuca zdecydowanie użycie 
siiy jako sposobu uregulowa­
nia doniosłych spraw pozosta­
wionych nam w spadku przez 
ostatnią wojnę.

Tito podkreślił, że najważ 
niejszymi problemami stojący 
mi przed konferencją są spra 
wy rozbrojenia broni nuklear 
nej, likwidacji kolonializmu i 
pomocy dla krajów zacofa­
nych gospodarczo.

Głos Indonezji
Wtoku obrad konferencji 

belgradzkiej, prezydent 
Indonezji Sukarno oświadczył, 
że zdrowy rozsądek nakazuje 
uznanie „tymczasowo dc fac­
to suwerenności dwóch 
państw niemieckich, jako real­
nej rzeczywistości’’.

Ten sam zdrowy rozsądek — 
podkreślił Sukarno — wyma­
ga również, żeby Berlin za­
chodni nie stał się terenem 
rozgrywek dla konfliktów wiel 
kich mocarstw lub dla konflik 
tów ideologicznych. Mieszkań 
cy zachodniego Berlina powin 
ni mieć zapewniony swobodny 
dostęp do innych krajów świa 
ta i na odwrót — świat zew­
nętrzny powinien także mieć 
swobodny dostęp do Berlina 
zachodniego. Dałoby się to. mo 
Im zdaniem, osiągnąć na dro­
dze uznania istnienia dwóch 
państw niemieckich jako sta­
nu faktycznego. Jeżeli zaś 
Związek Radziecki wybierze 
zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, trzeba to uznać.

Prezydent Indonezji wyra­
ził pogląd, że Niemcy powinni 

sami zadecydować o swojej 
przyszłości i że powinni oni 
rozpocząć wstępne rozmowy

Wypowiedział się on za reor 
ganizacją ONZ, jeżeli chodzi 
o ogólny problem członkostwa, 
zwłaszcza zaś za reorganizacją 
Rady Bezpieczeństwa, składu 
Sekretariatu i innych organów 
NZ.

Prezydent Indonezji jest zda 
nia, że należy wyznaczyć ter­
min najwyżej dwóch lat — w 
ciągu którego nastąpiłaby cał 
ko wita likwidacja wszelkich 
form kolonialnej zależności 
jednego narodu od drugiego.

Nasser krytykuje 
kolonialistów

T)rezydent Zjednoczonej Re 
1 publiki Arabskiej Gamal 

Abdel Nasser omówił ooecną 
sytuację międzynarodową i 
podkreślił, że na konferencję 
państw niezaangażowanych za 
patrują się z dezaprobatą nie­
które kraje wrogie pokojowi. 
Na pierwszym miejscu wśród 
nich znajdują się mocarstwa 
kolonialne, którym chodzi 
przede wszystkim o zdławie­
nie ruchów narodowo-wyzwo­
leńczych.

Mówiąc o kwestii niemiec­
kiej prezydent zaznaczył, że 
„zagadnienie to jest konsek­
wencją wyścigu zbrojeń i nie 
rozwiązanego dotychczas pro­
blemu rozbrojenia”. Dodał on, 
że „pokojowe współistnienie 
nie może być rozejmem zbrój 
nym”.

Prezydent ZRA wypowie 
dział się przeciwko istnieniu 
baz wojskowych niektórych 
państw na obcych terytoriach.

Prezydent Nasser dał wyraz 
ubolewaniu, że wielkie mocar 
stwa nie osiągnęły porozumie­
nia w sprawie zakazu doświad 
czeń z bronią nuklearną.

„W tej atmosferze pełnej nie 
pokoju, powiedział prezydent, 
rząd ZSRR znalazł się w sytu 
acji, która — jak sam to 
stwierdził — doprowadza do 
wznowienia doświadczeń z bro 
nia jądrową”. (PAP)

Trzy mecze hokeistów 
ze studentami Indii
Po dłuższej przerwie do spotkań międzynarodowych wystartują 

zieloni hokeiści. Jako pierwsza ich przeciwnikami, jak już informo- 
walismy, będzie silna drużyna Hindusów, przeważnie studentów, 
przebywających w Anglii. London Indians — tak brzmi nazwa tego 
zespołu, który rozegra pierwsze spotkanie z nieoficjalną reprezen. 
tacją Polski 3 bm. w Pabianicach.

Zespół hinduski zawitał w 17- 
osobowym składzie, w którym ma 
my kilku reprezentantów Indii, 
a także olimpijczyków. Najstar­
szym hokeistą w drużynie gości 
jest Alfred Perciyal Hanson z klu­
bu „Peshawar”, najmłodszym Mel- 
vin Pulford z Bromley, który 
liczy zaledwie 18 lat. Zawodnicy . 
kraju „zaczarowanego krążka” 
pochodzą z kilku klubów i pre­
zentują wysoki poziom.

Szybownicy 
powrócili z HM

Do kraju powróciła pięcioosobo­
wa grupa polskich pilotów i in­
struktorów szybowcowych, która 
przebywała 3 tygodnie w NRD, 
Jednym z uczestników i zarazem 
kierownikiem grupy był wicepre­
zes (urzędujący) poznańskiego 
Aeroklubie p. Mieczysław Czempiń 
ski, pilot szybowcowy I klasy, po­
siadacz złotej odznaki z jednym 
diamentem.

Korzystając z okazji poprosili­
śmy p. Mieczysława o kilka wra­
żeń z jego pobytu u naszych za­
chodnich sąsiadów.

— Grupa nasza wyjechała do 
NRD mając dwa zasadnicze cele, 
pierwszy to zapoznanie się z or­
ganizacją i techniką .szkolenia 
szybowcowego; drugi — korzysta­
jąc z odległości dzielącej Berlin 
od naszej południowo-wschodniej 
części kraju podjąć próbę pobi­
cia rekordu świata w przelocie do­
celowym. Wśród kandydatów na 
rekordzistów znajdowali się mię­
dzy innymi: aktualny mistrz Pol­
ski Pieczewski i trzeci na ostat­
nich mistrzostwach Gorzelak. O 
ile pierwsze zadanie wykonaliśmy 
w 100 procentach, to niestety fa­
talne warunki atmosferyczne nie 
pozwoliły na zrealizowanie innych 
ambitnych zamierzeń.

— Jak wypadło porównanie — 
pomiędzy szybownictwem pol­
skim a niemieckim?
— Jeśli chodzi o wyszkolenie sa­

mych pilotów, to wiadomości teo­
retyczne mają onj lepsze od na­
szych ale mniejsze kwalifikacje 
lotnicze. Sprzęt mamy lepszy, ale 
w organizacji i wyposażeniu o- 
środków szkoleniowych Niemcy bi- 
ją nas na głowę. Bardzo charak­
terystyczna jest mała liczba pra- 
cowników etatowych. Tak np. w 
ośrodku Rienau gdzie oprócz sa­
mego lotniska znajdują się war­
sztaty naprawcze, pracuje jeden 
człowiek. Pozostałe funkcje speł­
niają ludzie pracujący społecznie.

— A co chciałby Pan przeszcze­
pić z osiągnięć niemieckich na 
nasz teren?
— Chciałbym, aby wprowadzono 

u nas niemiecki system koordy­
nacji ruchu. Mimo, że koło ośrod­
ka w Schenhagen przechodziły 
dwa międzynarodowe „korytarze” 
pasażerskiego ruchu lotniczego, 
sprawa pozwolenia na lot jest za­
łatwiana przez ośrodek centralny 
w Berlinie w przeciągu kilku mi­
nut.

Każdy ośrodek posiada połącze­
nie dalekopisem z centralą, i co 
ważne — wszystkie formalności za 
łatwia pilot sam bez udziału ja­
kichkolwiek osób postronnych. 
Mam nadzieję, że kiedyś i u nas 
te sprawy zostaną postawione na 
odpowiednim poziomie, ku zado­
woleniu' wszystkich zainteresowa­
nych.

Rozmawiał:
MACIEJ STABROWSKI

Drużynie tej PZHT przeciwsta­
wi odmłodzoną jedenastkę. Ze 
starszych, znanych i wypróbowa­
nych naszych reprezentantów znaj 
dzie się niewielu graczy z Mar­
cem, Wł. Śmigielskim, Siankie- 
wiczem i Micałem na czele. Drugi 
raz przeegzaminują goście nasz 
zespół reprezentacyjny (w nieco 
zmienionym składzie) 5 bm w Po­
znaniu. Trzeci, ostatni mecz roze­
grają Hindusi z młodzieżową re­
prezentacją Polski w Złotowie, w 
mieście, gdzie hokej zdobywa so­
bie dużą popularność w szkołach.

Na podstawie trzech wyżej po­
danych spotkań PZHT będzie miał 
możność wytypowania pierwszej 
reprezentacji do zbliżającego się 
meczu z Niemcami, (p)

Międzynarodowe 
imprezy 

w Dniu Kolejarza
Niezwykle bogato zap‘owi.«da się 

program imprez sportowych, zor­
ganizowanych z okazji „Dnia Ko­
lejarza”. Zarząd KKS Lecha po­
czynił starania mające na celu 
sprowadzenie jak najwięcej dru­
żyn zagranicznych do Poznania.

W niedzielę, 3 września, odbędzie 
się pierwsze w nowym sezonie 
międzynarodowe spotkanie w ko­
szykówce męskiej pomiędzy druży­
ną Lokomotiv Bratysława (CSRS) 
a Lechem Poznań. Kibice będą 
mieli prawdziwą ucztę, gdyż go­
ście należą do najlepszego zespołu 
swego kraju. Lech powrócił właś­
nie z obozu w Wągrowcu, co pozwą 
la przypuszczać, że forma obu ze­
społów powinna być wysoka. Mecz 
odbędzie się w sali AZS-u przy uL 
Nowowiejskiego 26 o godz. 19.30.

W tej samej sali (w poniedzia­
łek, 4 bm. o godz. 19) wystąpią ko- 
szykarki. Zespół Lecha spotka się 
z żeńską drużyną Lokomotiv z 
Bratysławy.

Tory łucznicze Surmy przy Al. 
Reymonta będą areną bojów po­
między łuczniczą reprezentacją 
kolejarzy NRD a ekipą Lecha. Po­
czątek strzelań w sobotę, 9 bm. o 
godz. 17 i w niedzielę, 10 bm. o 
godz. 10.

Również międzynarodowe spot­
kania rozegrają piłkarze. Pierw­
szoligowcy zmierzą się z drużyną 
Lokomotiv Stendal (NRDV To in­
teresujące spotkanie rozegrane zo­
stanie na stadionie Lecha w Dęb- 
cu. Termin meczu: sobota, 9 bm., 
godz. 17.30.

W związku z międzynarodowym 
meczem piłkarzy Lecha zaistniała 
dość ciekawa sytuacja. Mianowicie 
OZPN w związku z jubileuszem 
40-lecia działalności organizuje 9 i 
10 bm. błyskawiczny turniej pił' 
karski z udziałem Warty, Grun­
waldu, Polonii Poznań i Lecha. 
Nie bardzo wiadomo, jak w tej 
chwili klub i OZPN wybrną z tej 
sytuacji, gdyż przyjazd drużyny 
niemieckiej został zakontraktowa­
ny już w' zimie i odwołać go juz 
nie sposób. M. St.

Neftianik Baku 
wystąpi w Poznaniu?

We wrześniu wystąpi w Pol 
sce I ligowa drużyna radziec­
ka Neftianik Baku. W zespole 
tym gra m. in. były wielo­
krotny reprezentant ZSRR 
Kuźniecow.

Neftianik rozegra w Polsce 
trzy spotkania: z Polonią Byd 
goszcz, Gwardią Warszawa 
oraz kadrą Polski. Ten ostatni 
mecz odbędzie się najprawdo­
podobniej w Poznaniu.

1irazul.il
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Poznańska WSE
„KPZR wysuwa zadanie o epokowym zna­

czeniu — zapewnienie w Związku Radzieckim 
stopy życiowej wyższej, niż w którymkolwiek 
kraju kapitalistycznym,”

(Z projektu programu KPZR)

niezwykłą precyzją, określa 
etapy i terminy wzrostu sto­
py życiowej w ZSRR, już na 
bazie podziału wspólnego bo-
chenka według potrzeb.

TDamiętam rozdarte cielsko 
wymuskanego „Tygrysa”, 

rtóry nie oparł się pociskom 
Iziała T-34. „Tygrys” ciągle 
eszcze budził podziw gapiów. 
Ciągnące sznurem czołgi ra 
Izieckie, na których widać by- 
!o szwy pospiesznego lecz so­
lidnego spawania, budziły spój 
•zenia pełne niedowierzam Jak 
o więc tym prostym sprzę- 
em, kowalskiej niemal robo- 
ty, potrafią oni zwalczyć pan- 
erze mechanicznych zagonów?

To było dla wielu z nas 
ńerwsze spotkanie z człowie- 
:iem radzieckim. Wywołało 
no, obok wdzięczności, świa- 
lomość działania jakichś nie- 
ojętych mocy.

Poznaliśmy bliżej naszych 
ąsiadów. Dziś już nikt nie 
iśmiecha się z politowaniem 
v sklepie, kupując radziecki 
:egarek, wsiadając do „Woł- 
;i“, oglądając w telewizji 
warze Gagarina czy Titowa. 
\ przecież są to niemal ci 
ami ludzie, którzy zimą 1945 
oku wyzwalali nasze ziemie.

Nikt dziś nie zakpi z ra­
dzieckiej techniki.

Dlaczego nie u nas

Odległy cel ludzi radzieckich, 
przez dziesięciolecia mierzony 
jedynie wzrostem produkcji 
energii elektrycznej, stali i 
ciężkich maszyn, stał się naraz 
bliski i osiągalny dla jednego 
pokolenia. Teraz nie ilość że­
laza, przypadająca na jednego 
mieszkańca, nie liczba kilowa-dyskusjach nad progra-

’ ’ mem KPZR nie ma u tów, lecz ilość mleka, masła
nas cienia powątpiewania. Kto 
patrzy wstecz, wierzy w te 
możliwości, w realność przed­
łożonego projektu. I tylko cza­
sem, czytając jednym tchem 
oszałamiający program popra­
wy bytu narodów ZSRR, zapy­
ta ktoś niecierpliwie; a dla­
czego nie u nas? Dlacze­
go tam dwukrotny wzrost sto­
py życiowej, a u nas zaled­
wie o kilkadziesiąt procent?

Wszyscy łatwo zrozumieją tę 
niecierpliwość. Czujemy się 
czasem jak zmęczony biegacz, 
któremu tęskno już do mety. 
To prawda, ale jesteśmy prze­
cież na tej samej bieżni. Nie 
pytajmy więc dlaczego ktoś 
jest przed nami pierwszy. 
Świadomość kolejności prze­
mian każę inaczej postawić to 
pytanie: kiedy u nas?

Odpowiadają na to komuni­
ści radzieccy. Podnieśli oni 
program, który odważnie, z

mięsa i mąki, dzieli ich od 
komunistycznego dobrobytu. 
To ostatni krótki etap, który 
ma zapewnić dostatek wszel­
kiego dobra, przydatnego już 
nie tylko maszynom, ale wre-
szcie ludziom. Wkrótce
nastąpi finał ich długoletnich 
wyrzeczeń.

. A kiedy u nas ?
rzycie i pracę wytyczają 

nam liczne wskaźniki 
ekonomiczne. Przyznajmy się, 
na codzień nie pamiętamy na­
wet komu one mają w przy-
szłości 
ją się 
Nieraz 
wzrost 
biarek,

służyć. Czasami wyda- 
być celem dla siebie, 
ktoś nawet sarknie: 
produkcji stali, obra- 
eksportu, a gdzie czło-

wiek? Dlaczego nasze podwyż­
ki płac ciągle jeszcze zjada 
ciężki przemysł?

„Człowiek podporządkowa-
ny ekonomice' znana to

[uDsv wrześniowego oszustwa (4i
teza i tani argument przeciwko 
naszym dążeniom. Rzeczywi­
ście, wskaźniki przyrostu pro-

Polacy są niegrzeczni
dukcji nie 
bezpośrednim 
dobrobytem.

są pozornie w 
związku z

Toteż

W poprzednim odcinku 
przytoczyliśmy dwa fragmen­
ty pamiętników — Winsfona 
Churchilla i generała Maurice 
Gamelin — zawierające tłu­
maczenia dlaczegóż to so­
jusznicy Polski nie zrealizo­
wali swoich zobowiązań po­
mocy lotniczej dla napadnię­
tego kraju.

swych sił, które będą konieczne 
w momencie decydującym (...)”

„(11. 9. 1939). Po południu wyje­
chałem do kwatery głównej do 
Brześcia. Zameldowałem marszał­
kowi Śmigłemu wyniki mojej in­
spekcji. Wobec naszej ciężkiej sy­
tuacji wojennej Marszałek zwró-

było niegdyś w 
ciężej niż nam 
Obecną stopę życiową

ciężko 
ZSRR, 
dzisiaj, 
fronto-

udział artykułów powszech­
nego użytku”.
Już pora skupić wszystkie 

siły ekonomiczne dla bezpo­
średniej służby ludziom. W 
ZSRR nie ma obecnie obawy 
o zachwianie proporcji gos­
podarski narodowej. U nas 
tej równowagi ciągle jeszcze 
nie ma.

Cel bliski
Ale rozważając radziecki 

program dobrobytu, nie 
jeden spojrzał chyba życzli­
wiej na wskaźniki dotyczące 
polskiej gospodarki. Przecież 
na takich samych, suchych i 
odległych pozornie człowieko­
wi, liczbach, budowano w 
ZSRR podstawy do dzisiej­
szych fantastycznych projek­
tów. Czytajcie je jeszcze raz, 
a ujrzycie nasz cel bliższym 
niż był on dla ludzi radziec­
kich:

„...rozwój państw socjali­
stycznych w ramach jedno­
litego światowego systemu 
socjalizmu. wykorzystanie 
prawidłowości i walorów 
tego systemu, daje możli­
wość skrócenia termi­
nów budowy socjalizmu, o- 
twiera perspektywę mniej 
lub więcej równoczesnego, 
w granicach jednej epoki 
historycznej, przejścia do 
komunizmu”.
Co oznacza ten komunizm, 

słowo budzące strach u wielu 
ludzi na Zachodzie? Między 
innymi, skrótowo mówiąc: 
„stopę życiową wyższą, niż w 
którymkolwiek kraju kapita­
listycznym”.

ZBILUT SĘK

ma już 35 lat
Tegoroczna inauguracja nowego roku aka­

demickiego 1961/62 na poznańskiej Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej obchodzona będzie 
szczególnie uroczyście. Mija bowiem trzydzieści 
pięć lat od chwili założenia tej najstarszej — po 
Uniwersytecie — wyższej uczelni Poznania.

W przeddzień inauguracji
składamy wizytę rektorowi 
WSE prof. dr. Z. Zakrzew­
skiemu, prosząc o rozmowę na 
temat nowego, rozpoczynają­
cego się roku nauki.

— Może zaczniemy od przed­
stawienia aktualnego „stanu 
faktycznego”: ile wydziałów, 
ilu studentów...

■— Studentów mamy w tym 
roku niecałe dwa i pół tysiąca, 
licząc wszystkie lata i obydwa 
wydziały, to znaczy: ogólno e-
konomiczny handlowo-to-
waroznawczy. Mówiąc o nich 
muszę już jednak sięgnąć nie­
co w przyszłość, jako że właś­
nie rozpoczynający się rok na­
uki przynosi pewne zmiany, 
nowości. Do tej pory np. wy­
dział ogólno-ekonomiczny był 
wydziałem rozwojowym; obe­
cnie po raz pierwszy będziemy 
mieć na nim V rok nauki, to 
znaczy, że po raz pierwszy stu

Cieplice Śląskie. Na Placu 
stowskim.

Pia-

A oto 
j łemaf 
JULIUSZA 
mbasadora

relacja na fen sam

cił 
do 
go 
że

się osobiście o rychłą pomoc 
gen. Gamelin, wodza naczelne- 
Francji, i otrzymał odpowiedź, 
w tej chwili jest to jeszcze

wego żołnierza z 1945 roku, 
przez długie lata mierzono w 
tonach węgla i stali. Tak też 
do niedawna mierzono czas w 
Związku Radzieckim. Aż przy­
szedł moment, kiedy ekono­
mika jak najwyraźniej zosta­
ła podporządkowana bezpo-

ŁUKASZEWICZA
Polski w Paryżu

tamieszczona w załącznikach 
k> wydanych po wojnie 
f Szwajcarii pamiętników 
Becka.
„W dniu C września p. Leger 

opowiedział nam, że wielki rajd 
pmbowców francuskich i angiel- 
kich przewidziany był na 7 czy 8 
Trześnia. W dniu 10 września Da- 
idier (ówczesny premier francu- 
ki) oświadczył, że zapowiedziana 
keja powietrzna nie mogła się 
dbyć, gdyż Anglicy odmówili 
wzięcia w niej udziału. Premier 
rancuski tłumaczył odmowę an­
ielską przez obawę Londynu wy­
wołania niezadowolenia w opinii 
merykańskiej, bardzo czułej na 
ombardowanie ludności cywilnej.

, Napytany o to przez Polaków am- 
asador Stanów Zjednoczonych w 
aryżu Bullitt sprawdził to w Wa 
ryngtonie i w dniu 10 września 
twierdził kategorycznie, że odpo- 
riedzialne koła amerykańskie nie 
owiedziały nic co mogłoby skłonić 
ząd brytyjski do odmowy w ak- 
ji powietrznej przeciwko Niem- 
om.”

Jeden z członków rządu fran 
uskiego Mandel przyznał Łu­
kaszewiczowi w trakcie roz- 
nowy z nim:
„Od początku agresji niemiee- 
iej — Wielka Brytania traktowa- 
i wojnę polsko-niemiecką jako 
wykły epizod wojny francusko- 
ngielsko-niemieckiej. Epizod ska- 
any z góry na niepowodzenie, w 
tóry nie należało angażować 
wych własnych sił.”

Potwierdza to zresztą pre­
mier szosy zaleszczyckiej

FELICJAN 
SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI

v drukowanych w roku 1948 
la łamach paryskiej „Kultu- 
y” wspomnień „Prace i czyn- 
icści rządu polskiego we 
wrześniu 1939 roku”.
„(6. 9. 1939). Minister Beck za- 

Tiadamia, iż z jego polecenia nasz 
mbąsador w Londynie Raczyński 
wrócił się do ministra spraw za- 
ranicznych Wielkiej Brytanii 
[alifaxa — stwierdzając opór Pol­
ki na wszystkich frontach, nawet 
a Westerplatte, jednocześnie 
rzedstawiając wobec przewagi 
>tnictwa niemieckiego koniecz- 
ość natychmiastowej pomocy w 
ostaci lotniczego ataku na Niem- 
y, co niewątpliwie odciągnie 
zęść samolotów niemieckich z Poi 
ki.
Lord Halifax odpowiedział, iż 

boć jedynym celem Wielkiej Bry- 
anii jest pobić Niemcy i w tej 
kcji jest i będzie do końca przy 
oku Polski, to jednak Anglia nie

niemożliwe i że większa pomoc 
nastąpi dopiero za jakiś czas. Po 
prostu Francuzi są sterroryzowa­
ni potęgą pancerną i lotniczą Nie 
mieć i ociągają się z rozpoczęciem 
większych działań wojennych. Ga­
melin odmówił nawet szybkiej po­
mocy lotniczej (...)

Dla samolotów francuskich jest 
rzekomo żbyt daleko lecieć za każ­
dym razem do Polski, by bombar­
dować wojska niemieckie, a nie 
mogą pozostać u nas, gdyż nasze 
bomby nie odpowiadają ich apa­
ratom wyrzucającym. Tak więc 
jesteśmy skazani na własne siły 
wobec miażdżącej potęgi niemiec-

(Ciąg dalszy na str. 4)

MAURYCY

KO R DA

loże tej chwili rozpraszać

średnim, 
trzebom 
Czytamy 
programu

indywidualnym po- 
każdego człowieka, 
o tym w projekcie 
KPZR:

„Rosnące zasoby przemy­
słu muszą być coraz bar­
dziej obracane na wszech­
stronne zaspokojenie potrzeb 
ludzi radzieckich, na budo­
wę i wyposażenie przedsię­
biorstw i instytucji, pracują­
cych dla zaspokojenia ma­
terialnych i kulturalnych 
potrzeb ludności. Na równi 
z przyspieszonym rozwojem 
wszystkich gałęzi przemysłu 
lekkiego i spożywczego, w 
produkcji zakładów przemy­
słu ciężkiego zwiększy się

CAF — fot. Wołoszczuk

— Jurek! — wrzasnął. — Brachu, z nieba mi spadłeś! 
Akurat chcą mi kogoś z działu wyciągnąć do depesz na 
zastępstwo. Genialnie, żeś wrócił!

— Może i spadłem, ale nie na głowę — rzekłem chłod­
no. — Jestem na urlopie, a więc w ogóle mnie nie ma. 
Gdzie „Kryminał”? I w ogóle — nie wrzeszcz, bo stary 
usłyszy.

— Nie zostaniesz? Cholera jasna! — zezłościł się. — 
Mam już dość tego wszystkiego. Jeżeli trzeba zastępstwa, 
to zaraz ode mnie się kogoś wyciąga. Jeszcze jeden taki 
numer i idę w diabły, na urzędasa. Osiem godzin nasia- 
dówki i cześć!

Szczęsny powtarzał swe groźby od kilku lat i wszyscy 
wiedzieli, że nie odszedłby z redakcji, gdyby nawet po­
pędzano go batami.

Przemknąłem się na palcach na drugi koniec korytarza, 
gdzie mieściło się królestwo depeszowca. Było tu pusto 
i cicho, na podłodze walały się długie taśmy wczorajszego 
biuletynu. Zadzwoniłem do redakcji, w której pracował 
Otrębowicz.

— Kto mówi? — rozległo się w słuchawce.
Mieliśmy ustalony sposób na tego rodzaju pytania.
— Arcybiskup z Barcelony — odparłem.
— A w jakiej sprawie? — pytał głos, bynajmniej nie 

speszony.
— Chciałbym mówić z redaktorem Otrębowiczem.
— O tej porze redaktor Otrębowicz nie rozmawia. Na­

wet z arcybiskupami.
— Muszę się z nim widzieć. Koniecznie. Chodzi o... o 

jego wyjazd za granicę!
Ten ktoś w słuchawce zastanowił się.
— To będzie trudno, bo pewnie jeszcze śpi po wczoraj­

szym... dyżurze. Mogę dać telefon domowy.
Czekałem dobre pięć minut. Wreszcie w słuchawce roz­

legł się głos człowieka straszliwie wyczerpanego. Musia- 
łem kilkakrotnie powtarzać o co chodzi, zanim Otrębo­
wicz ocknął się na tyle, że zrozumiał, iż proszę go o spot­
kanie w „Krokodylu”. Gotów byłem przysiąc, że ze słu­
chawki czuć wiśniówkę.
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Gorzej było z Tomkiem, sprawozdawcą sądowym, zwa­
nym u nas od niepamiętnych czasów „Kryminałem”. Jak 
można było spodziewać się, poszedł do sądów na Leszno 
i miał wrócić dopiero o drugiej. Spojrzałem na zegarek: 
pół do pierwszej. Szczęsny narzekał w sekretariacie, jego 
jęki rozlegały się po całym korytarzu. Bezpieczniej było 
wynieść się stąd.

Zabrałem swoje gazety z pięciu dni i wymknąłem się 
z redakcji.

Miałem dość czasu, by odnaleźć notatkę, którą wczoraj 
czytał Ryssy i która tak bardzo zainteresowała Szuplicką 
i prawdopodobnie nie tylko ją.

Wszedłem do pierwszej kawiarni po drodze i zacząłem 
wertować gazety. Jest!

W marcu br., jak podawaliśmy, wybuchł pożar maga­
zynów Urzędu Celnego w Warszawie. Ogień strawił w 
nocy część magazynu, mieszczącą szczególnie wartościowe 
przesyłki z zagranicy, między innymi lekarstwa. Sprawa 
już wówczas wyglądała podejrzanie; narzucało się, że po­
żar został spowodowany umyślnie, dla zatarcia śladów 
włamania i kradzieży. W niewyjaśnionych dotąd okolicz­
nościach zginął ponadto jeden ze strażników, którego zna­
leziono zamordowanego na dziedzińcu magazynów.

W wyniku energicznego śledztwa ustalono, że pożar 
rzeczywiście nie był wynikiem przypadku. Z uwagi na 
dobro śledztwa nie podajemy szczegółów dochodzeń. Moż­
na jednak spodziewać się, że sprawcy zostaną wkrótce 
ujęci i staną przed sądem.

To było wszystko. Na szczęście u dołu notatki widniał 
kryptonim naszego „Kryminału”.

.KRYMINAŁ” WIE WSZYSTKO

Zapłaciłem za kawę. Wkrótce byłem na Lesznie, wy­
patrując wśród wychodzących z gmachów sądowych cha­
rakterystycznej sylwetki. Wreszcie „Kryminał” wypadł 
na ulicę i popędził przed siebie, zapatrzony jak zwykle 
w siną dal, nie poznając ludzi, a jego głowa na cienkiej 
szyjce wyprzedzała resztę ciała o dobre pół kroku. Zabie­
głem mu drogę.

— Słuchaj, „Kryminał”, muszę z tobą pogadać.
— Miałem grubsze manko i muszę je dać do numeru 

— powiedział sennie i ruszył dalej.
Chwyciłem go za rękaw.

(c. d. n.)
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denci dojdą w tym roku do 
pełnego cyklu nauczania, sło­
wem: do dyplomu.

Nowością wydziału handlo- 
wo-towaroznawczego będzie 
wyodrębnienie — już od I ro­
ku studiów — dwu kierunków 
oddzielnych: handlowego i to­
waroznawczego (dotąd kierun­
ki te były połączone, co stwa­
rzało pewne trudności w przy­
swajaniu przez studentów ca­
łego materiału, ze wszystkich 
przedmiotów). Poznańska WSE 
staje się w ten sposób podsta- ' 
wowym ośrodkiem odrębnego 
kształcenia w zakresie towaro­
znawstwa, jedynym — tego ro 
dzaju — w Polsce.

— Czy jeszcze jakieś inne no­
wości organizacyjne czekają na 
studentów w bieżącym roku? 
— Owszem.'Nasz punkt kon 

sultacyjny studiów zaocznych 
w Bydgoszczy obejmie w tym 
roku już dwa lata studiów, co 
świadczy o jego umocnieniu, 
ustabilizowaniu i o rozszerze­
niu zakresu nauczania uczelni.

W dniu inauguracji tj. 9 
września nastąpi otwarcie za­
kładu zmechanizowanej ra­
chunkowości, którego znacze­
nie polegać będzie nie tylko 
na nauczaniu specjalizacyj­
nym studentów lecz także na 
promieniowaniu jego działalno 
ści na zewnątrz. Chcemy, by 
ten zakład stał się ośrodkiem 
instruktażowo - konsultacyj­
nym w dziedzinie postępu tech 
nicznego w zakresie ewidencji 
i analizy gospodarczej dla Pol­
ski zachodniej i północnej.

Czynimy również przygoto­
wania do utworzenia katedry 
ekonomiki handlu zagraniczne 
go; spodziewamy się, iż stara­
nia te dadzą już wkrótce spo­
dziewany efekt.

— Wszystkie te nowości or­
ganizacyjne jubileuszowego ro­
ku wieńczą w Jakiś sposób 35- 
letnią pracę i doświadczenia 
uczelni. Czy również efektywny 
Jest naukowy dorobek WSE? 
— Sądzę, iż o tym świadczy 

m. in. liczba naszych publi­
kacji naukowych, która sta­
wia nas na drugim — po war­
szawskiej SGPiS — miejscu w 
kraju. Liczba naszych pozycji 
naukowych wzrosła — w sto­
sunku do roku 1959/60 — dwu­
krotnie. Wysoka jest również 
liczba doktoratów, uzyskanych 
w ubiegłym roku przez naszą 
kadrę naukową: doktoryzowa­
ło się 14 osób.

Cennym osiągnięciem uczel­
ni jest także przywrócenie jej 
prawa wydawania zeszytów na 
ukowych, co znacznie rozsze­
rza możliwości publikowania 
dorobku naukowego naszych 
pracowników.

Przy okazji chciałbym 
wspomnieć, iż z okazji naszej 
jubileuszowej inauguracji ot­
warta zostanie wystawa dorob 
ku absolwentów WSE, W tym 
samym dniu nastąpi uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej ku czci profesorów i ab­
solwentów uczelni — ofiar II 
wojny światowej.

Rozmawiała: WANDA CHILA

W nowym roku - 
w nowych szkołach

W nowym roku szkolnym liczba 
młodzieży w szkołach podstawo­
wych wzrośnie w porównaniu z 
rokiem poprzednim o ok. 200 tys. 
i wyniesie 5.011.700 uczniów. 
1 września przekroczy Drogi szkol 
ne ok. 700 tys. pierwszoklasistów. 
W szkołach średnich ogólnokształ 
cących uczyć się będzie ok. 289 
tys. młodzieży tj. o ok. 21 tys. wię 
cej niż w roku poprzednim. Po­
ważnie — o 24,1 proc, w stosunku 
do ub. roku — wzrośnie liczba 
młodzieży w szkołach zawodo­
wych i sięgać będzie ok. 600 tys. 
Kadra pedagogiczna szkół powięk 
szy się o Ok. 18 tys. nowych nau­
czycieli.

Dziś przekazane zostaną mło­
dzieży nowe budynki szkolne, ga­
binety, pracownię i sale gimna­
styczne. Przewiduje się oddanie 
do użytku 335 nowych szkół pod­
stawowych. Do końca br. przybę­
dzie ogółem 621 nowych szkół pod 
stawowych w tym ok. 212 szkól 
pomników Tysiąclecia. Wybudo­
wanych zostanie ponadto 21 szkół 
licealnych i 15 zawodowych. (PAP)
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Plastyka—a życie
w z pos em WL Szymczakiem

T)oseł na Sejm PRL, członek sejmowej Ko- 
misji Kultury Władysław Szymczak spot­

kał się w dniu 29 sierpnia br. z przedstawicie­
lami poznańskiego środowiska plastyków, licz­
nie zgromadzonych w klubie ZPAP przy placu 
Wolności.

W bezpośredniej, szczerej i 
żarliwej atmosferze dyskusji 
poruszono szereg istotnych za 
gadnień środowiska plastycz­
nego, które można by podzielić 
na kilka zasadniczych grup: 
probiem współpracy plasty­
ków z przemysłem, zagadnie­
nia estetyki codziennego oto­
czenia, praca plastyków w pra 
cowniach architektonicznych i 
urbanistycznych, sprawy by­
towe środowiska plastyków, 
wreszcie zagadnienia ideowo- 
artystycznych tendencji i kie­
runków rozwojowych poznań­
skiej twórczości plastycznej.
7V ajwięcej miejsca poświę- 

cono chyba pierwszej gru 
pie zagadnień. Nic dziwnego, 
konieczność udziału plastyków 
w działalności produkcyjnej 
zakładów pracy jest coraz bar 
dziej uświadamiana przez pro 
ducentów. Coraz też więcej 
plastyków interesuje się spra 
wą współpracy przy opraco­
wywaniu formy zewnętrznej 
maszyn i przedmiotów produ­
kowanych przez przemysł cięż 
kx i lekki. W coraz większym 
stopniu możliwości eksporto­
we uzależnione są od wyglą­
du estetycznego produktu. Co 
raz bardziej uświadamiana 
jest także konieczność wykorzy 
stywania funkcji' rekreacyj­
nych i informacyjnych, kolo- 
ryzacji wnętrz fabrycznych i 
ich wpływu na wydajność i 
bezpieczeństwo pracy. Tym nie 
mniej zatrudnienie i wykorzy 
stywanie plastyków przez za­
kłady p-odukcyjne napotyka 
na szereg trudności, spośród 
których wymieniano brak wy­
pracowania statusu pl?styka 
zatrudnionego w produkcji, 
nieuwzględnianie nieodzownej 
potrzeby systematycznych stu­
diów plastycznych na pozór 
niezwiązanych z * bezpośred­
nimi zadaniami produkcyjny­
mi, wreszcie tradycjonalizm 
występujący wśród niektórych 
projektantów — techników l 
kierowników produkcji.

Qzczególnie ostro sprawy te 
występują w przemyśle 

meblarskim, którego główne 
skupisko znajduje się w Wici 
kopolsce. Poznańskie środo­
wisko architektów wnętrz po­
siada wielu znakomitych pro­
jektantów mebli, spośród któ 
rych wymienić by można na­

zwiska prof. Węcławskiego, 
Hałasa, Kucimy — laureatów 
licznych konkursów, nagrodzo 
nych pierwszymi nagrodami 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki w dziedzinie projektowania 
mebli; Jezierskiego i Gyurko- 
wica. Projektanci mebli sekcji 
architektury wnętrz poznań­
skiego ZPAP stanowią chyba 
najbogatszy w możliwości 
twórcze zespół w Polsce. Ka­
pitał ten nie jest jednak w peł 
ni i właściwie wykorzysty­
wany Przeciążenie plastyków 
pracujących w biurach kon­
strukcyjnych przemysłu me­
blarskiego zadaniami w za­
kresie ilości, brak możliwości 
wyjazdów zagranicznych ce­
lem poznania zainteresowań i 
nawyków użytkowników ornz 
najwybitniejszych osiągnięć 
mnych krajów, wreszcie para 
doks polegający na tym, że 
plastycy zatrudnieni przy pro 
dukcji mebli dla zagranicy 
nie uczestniczą w premii eks­
portowej — oto podstawowe 
niewłaściwości obecnej sytu­
acji.

TVie będąc w stanie omówić 
wszystkich zagadmeń po 

ruszanych w ciągu bogatej i 
długiej rozmowy plastyków z 
posłem Szymczakiem pragnie­
my jeszcze poruszyć zagadnie­
nia, które w dyskusji były mo 
że hajtrudniejsze. Są to zagad 
nienia funkcji społecznych ja­
kie pełni współczesna plastv- 
ka, kierunków i tendencji 
ujawniających się jak najwy­
raźniej w dziedzinie malar­
stwa i grafiki sztalugowej 
oraz nieporozumień jakie wy­
stępują pomiędzy twórcami a 
odb’orcami wystaw plastycz­
nych

W zespole funkcji społecz­
nych jakie pełni współczesna 
plastyka ’ coraz większą rolę 
odgrywa realizowanie zadań 
w zakresie pracy plastyków 
nad kształtowaniem codzienne 
go otoczenia. Tutaj plastyka 
ma swoich milionowych od­
biorców, tutaj dzięki często­
tliwości bodźców i ich eks­
presji kształtuje się wrażli­
wość odbiorcy, kształtują się 
nawyki i standardy estetycz­
ne, tutaj ludzie uczą się umie 
jętności funkcjonalnego orga­
nizowania form przestrzen­
nych. __

W tej dziedzinie istnieją też 
największe możliwości kształ 
towania postaw politycznych 
— można wziąć pod uwagę 
chociażby plakat. Tymcza­
sem w opinii odbiorców inte­
resujących się żywiej zagad­
nieniami plastyki w opinii pra 
sy, sprawy te zajmują drugo­
rzędne miejsce podczas gdy za 
równo malarstwo jak i grafi­
ka sztalugowa, znajdują się w 
centrum uwagi i na podstawie 
obserwacji zjawisk występu­
jących w tych dziedzinach urn 
bia się sąd i ocenę społecznej 
przydatności twórczości pla­
stycznej.

W wystąpieniach członków 
ZPAP poruszających te zagad 
nienia można było znaleźć za­
równo wyraz pragnienia do­
skonalszej odpowiedzi na pro­
blemy -współczesnego człowie­
ka środkami artystycznymi, 
jak i oczekiwanie pełniejszego 
zaufania ze strony odbiorcy 
i działaczy kultury dla usi­
łowań plastyków. Wysuwano 
także wniosek o ustanowieni 
przez Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania stypen­
diów artystycznych dla plastv 
ków, które mogłyby stworzyć 
lepsze warunki pracy dla ar­
tystów uprawiających twór­
czość sztalugową

Z. W.

CAF — fot. Barącz

Uwaga szkoły!
Telewizja Polska podaje do 

■wiadomości wszystkich szkół 
znajdujących się na terenach, 
które odbierają program tele­
wizyjny że w nowym roku 
szkolnym 1961/62 kontynuowa­
ne będzie w trybie ekspery­
mentalnym nadawanie audycji 
dla szkół.

Audycje te o charakterze 
pomocy naukowej, przezna­
czone do oglądania w klasie 
pod kierownictwem nauczy­
ciela, nadawane będą 3 razy 
w tygodniu w godzinach przed­
południowych w okresie od 
października 1961 roku do czer 
wca 19G2 roku. Obejmować bę­
dą szereg przedmiotów' dla klas 
od V do XI szkoły ogólnoksztal 
cącej i odpowiadających im 
klas szkół zawodowych.

Audycje będą nadawane w 
programie ogólnopolskim i 
transmitowane przez wszystkie 
nadajniki telewizyjne, znajdu­
jące się na terenie kraju.

Szkoły, które pragną korzy­
stać z tych audycji powinny 
nadesłać zgłoszenie pod adre­
sem: Naczelna Redakcja Pro­
gramów Oświatowych Telewi­
zji — Warszawa, pl. Powstań 
ców Warszawy nr 7.

Nie dotyczy to oczywiście 
szkół, które odbierały audycje 
w pierwszym okresie ekspery­
mentalnym i które są z Tele­
wizją w kontakcie.

Do wszystkich zgłoszonych 
szkół rozesłane zostaną szcze­
gółowe plany audycji na cały 
rok szkolny oraz — na każdy 
okres —■ broszury, zawierające 
treść audycji, które zostaną na 
dane w nadchodzącym okresie 
wraz ze wskazówkami meto­
dycznymi.

ólońea 1 upal

Nagrody „Koziołków44
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbo 

wej „Koziołki”, które odbyło się 29 sierpnia br. o godz. L 
w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — rozloso 

V'ano niżej podane nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gie 
w miesiącu sierpniu (w kolejności podajemy numer Kolektury 
numer banderoli, imię i nazwisko oraz adres wygrywającego):

Samochód osobowy „Syrena”, 95 9093 Bernat Monika, Poznał 
ul. Sokoła 39 m. 12.
Motocykl WFM, 90 6101 Tycner 

Franciszek, Kościan, ul.. Żwirki 
i Wigury; 203 13218 Jedwabny Ka­
zimierz, Wielichowo, ul. Szkol­
na 10; 236 17320 Jędrowiak Anto­
ni, Bojanowo, ul. Żwirki i Wigu­
ry 6; 349 26462 Weber Alojzy, Mo­
gilno.

Premie 2.000 zł 16 221309 Mańkow 
ska Władysława, Poznań, ul. 
Sienkiewicza 10 m 15; 65 ’ 73779 
Katschke Jan, Poznań, ul. Skry­
ta 8/10; 103 47201 Hordyński Ale­
ksander, Poznań, ul. Jarochow- 
skiego 55 m 5; 342 71114 Skiba Mie­
czysław, Zaborowo, ul. Leśna 7; 
211 7295 Kowalka Janina, Tarno­
wo Podgórne, ul. Owocowa 2 
m 1. 142 26024 Jastrębski Mieczy­
sław, Sarbicko poczta Tuliszkowa.

Premia 1.500 zł: Barczewska Ka­
zimiera, Poznań, ul. Kwiatowa 
13 6;72 77912 Klaskowski Zenon, 
Poznań, ul. Dolna Wilda 10; 8 50938 
Na ode. „A” nie podano na­
zwiska.; 2 149744 Manowski Ma­
rian, Poznań, ul. Podhalańska 
3 m. 1; 244 13718 Latusek Józef, 
Jutrosin, ul. Powstańców; 222 11036 
Miller Stanisław, Horaczewo, Ry­
dzyn; 120 35368 Tokalska Bolesława, 
Środa, ul. Walki Młodych 2; 
321 5745 Na ode. ,,A” nie podano 
nazwiska; 1916223 Błaszczyk He­
lena, Kruszewo, pow. Czarnków.

Premia 1.000 zł: 360 16895 Mat- 
lińska Leokadia, Poznań, ul. św. 
Michała 39; 86 43081 Nowaczyk 
Stanisław, Poznań, ul. Kadecka 
17; 89 9995 Włodarczak Janina, Po_ ; 
znań, ul. Rybaki 29 m 4; 356 9713 
Wachner Irena, Poznań ul. Sta­
szica 11/13; 82 14263 Walkowiak Jó­
zef, Poznań, ul. Fabryczna 34 m 
23a; 54 20358 Samól Ignacy, Po­
znań, ul. Bielniki 6/8; 84 16059 Mal­
czewska Maria, Poznań, ul Ugo­
ry 89 m 1; 74 45713 Plewa Jadwi­
ga, Poznań, ul. Rutkowskiego 17 
m7; 60 178424 Pilarski Joachim, 
Poznań, ul. Kosińskiego 6/10; 
353 2066 Gałkowski Kazimierz. Po­
znań, ul. Zakręt 5 m 2; 75 174613 
Liewczyński Łucjan. Poznań, ' ul. 
Wiosenna 65; 78 34938 Raszewska 
Teresa, Poznań, ul. Grottgera 
3 m 4; 59 15342 Klonsport Bogdan, 
Poznań, ul. Tokarska 13a; 306 25648 
Przewoźny Edward, Rokietnica 
ul. Spokojna 19; 182 186449 Jaguśna 
Jan, Trzcianka, ul. Matejki 21; 
114 109873 Dyczkowski Józef,
Chocz P. K. W. 7, pow. Pleszew; 
165 253 89 Szymański Władysław, 
Bolechowo, pow. Poznań; 254 14460 
Matczak Edmund, Ostrów Wlkp. 
ul. Pruślińska 106; 322 11622 Tara- 
tuta Tadeusz, Puszczykowo, ul. 
Pułaskiego 14; 258 208G0 Sikorska 
Gabriela, Golejewo, pow. Rawicz; 
162 68846 Maroszek St., Piła; 240 
14323 Walczak Franciszek, Pogo­
rzela, pow. Krotoszyn; 210 15543 
Przybyła Florian, Kwilcz, pow. 
Międzychód; 285 11126 Prządka Ma 
ria, Siedlec nr 82a pow. Wolsztyn; 
293 7213 Jankowiak Zofia, Jerzy, 
Mrowino;
Premia 500 zł (na. kupony abona­
mentowe) 231 31666 Żakowski
Piotr, Dolsk Rynek 17; 75 54347 
Szyperski Mieczysław, Niemierzy- 
ce, p. Granowo, pow. Nowy To­
myśl; 83 51942 Grensch Eleonora, 
Poznań, ul. Zbąszyńska 26 m 3; 

206 22860 Kozakiewicz Jadwigć 
Opalenica, ul. 5 Stycznia 9; 81 4824 
Buszewski Jerzy, Mosina, ul. Je 
ziorna 4; 78 34950 Kleczewski Krzy 
sztof, Poznań ul. Matejki l 
106 54745 Lakowski Edmund, C 
strów Wlkp. ul. Chopina 7; 94 455( 
Prusiewicz Henryk, Poznań, u 
Kościuszki 74 m 4; 259 418/
Walczyk Stanisław, Luboń u 
Kręta 27; 338 31764 Gawarecka Bc 
żena, Swarzędz ul. Poznańska 
m 4; 136 55203 Skiba Józef, Wój 
cin, p. Piotrków Kujawski; 175 243 
Godzich Klara, Skoki, ul. Czerw 
Armii. 17; 186 18617 Rzysler Wis 
dysława, Ostroróg; 29 9069 Bar 
doński Zbigniew, Poznań, ul. Ma 
zowiecka 10 m 1; 4 27479 Bogack 
Barbara, Poznań, ul. Długa 3 m

Uwaga: Właściciele w/w ki 
ponów z miasta Poznania zgłosz 
się 5. 9. br. po odbiór nagró 
z odcinkiem ,,C” we wtorek dni 
5. 9. 1961 r. o godz. 11-tej 
świetlicy Prez. Rady Nar. m. Pc 
znania, ul. Czerwonej Armiii 80/E 
parter.

Zamiejscowym nagrody pienię: 
ne prześlemy przekazem pocztc 
wym po uprzednim przesłani 
nam listem poleconym odcink 
„C” wraz z podaniem miejsc 
zamieszkania. W wypadku ni 
posiadania odcinka ,,C” z tytuł 
pobranej wygranej III i IV stop 
nia (t. zn. na dwa i trzy trafie 
nia), należy podać z której gr; 
pobrano wygraną. (xoy)

Polacy są n egrzeczni
(Dokończenie ze str. 3) 

kiej, z którą mierzyć się nikom 
nie spieszno.”

Władcom przedwrześniowc 
Polski odpowiedzialnym za kj 
skę, za tego rodzaju sojusz, 
nie uda się wybronić od wy 
roków tych, którzy rzeczywiś 
cie walczyli. Tym niemnie 
cynizm mężów stanu Zachód 
jest bezgraniczny. Jakżeż br. 
wiem scharakteryzować ins 
czej następujący fragment w 
wspomnieniach

MAURICE GAMELIN
„...Polski attache wojskowy, pt 

ruszony w sposób zrozumiały wi 
domościami, które otrzymywał i 
swego kraju, nie przestawał ns 
nękać. Wiedziałem również, że ai 
basador polski w Paryżu zajm< 
wał stanowisko nerwowe, a naw< 
niesprawiedliwe w stosunku d 
armii i, muszę to powiedzie 
zwłaszcza francuskich sił p< 
wietrznych.”

A więc — Polacy nękali nie 
winnych Francuzów domagt 
jąc się pomocy przeciwk 
miażdżącej agresji hitlerou 
skich Niemiec. Zajmowali ste 
nowisko nerwowe. Byli nie 
sprawiedliwi.

Komentarze zbyteczne.

Jutro:
„Atak na linię Maginota”

malw i Ja
Ogłoszony w lipcu br. konkurs Komendy Wojewódzkiej 

MO i „Głosu Wielkopolskiego" pt. Motor i ja" został roz­
strzygnięty. Nagrody rozlosowano pomiędzy 783 trafnych 
odpowiedzi (na ogólnę ilość 1638). Stosunkowo niski od­
setek dobrych odpowiedzi świadczy o niedostatecznej zna­
jomości elementarnych przepisów drogowych wśród ludzi, 
którzy motory posiadają lub interesują się motoryzacją 
(chyba tylko tacy brali udział w konkursie). Z łych to wzglę­
dów drukujemy poniżej pytania konkursu i prawidłowe od­
powiedzi. Radzimy przeczytać.

4 W jaki sposób wolno na 
motocyklu przewozić 

dziecko, gdy jedzie się z pasa­
żerem, a w jaki, gdy jest się 
bez pasażera?

— Dziecko do lat 7 wolno 
przewozić: — z pasażerem po­
między kierowcą a pasażerem, 
bez pasażera — na zbiorniku 
paliwa pod warunkiem przy­
stosowania podnóżek dla prze­
wożonego dziecka.

2 W jaki sposób powinno 
się odbywać prawidłowe 

hamowanie motocykla (u- 
względnić manipulacje hamul­
cem przednim i tylnym oraz 
kolejność ich zastosowania)?

— Hamowanie prawidłowe: 
wpierw hamulcem przednim a 
następnie tylnym.

rZ Wytłumaczyć dlaczego za 
kręty dróg w osiedlach 

posiadają dwustronne pochyl­
nie jezdni?

— Dla zabezpieczenia pojaz­
dów, szczególnie rolniczych 
obręczowych przed stoczeniem 
się w złych warunkach atmo­
sferycznych (np. gołolędź) w 
kierunku pochylenia.

4 Kiedy wolno przekraczać 
pas linii przerywanej, na­

malowany na jezdni, kiedy to 
jest zabronione, a co oznacza 
linia ciągła?

— Przy wyprzedzaniu moż­
na przekraczać linię prze­
rywaną zachowując szczególną 
ostrożność pod warunkiem, że 
zakręt jest widoczny i w tym 
czasie z przeciwka nie nadjeż­
dża inny pojazd. Linii ciągłej 
przekraczać nie wolno.

Z Dlaczego podczas jazdy 
na motocyklu wskazane 

jest posiadanie na głowie ka­
sku ochronnego?

— Kask w razie wypadku 
amortyzuje uderzenie i chroni 
głowę przed rozbiciem.

z, Z jaką szybkością dozwo- 
lone jest poruszanie się 

w mieście i poza miastem dla 
prowadzących pojazdy moto­
cyklowe?

— W zabudowaniach, jeśli 
nie ma ograniczeń, jest dozwo­
lona szybkość do 50 km/godz. 
Poza zabudowaniami ograni­
czeń nie ma, mogą jednak być 
ograniczenia na niektórych tra 
sach — do 70 km/godz. Szyb­
kość pojazdów poza zabudowa 

Rozwiązanie konkursu

niami musi być uzależniona od 
warunków atmosferycznych, 
stanu technicznego pojazdu, 
stanu drogi i nasilonego ruchu.

Gdy motocykl porusza się 
jeden za drugim, jaką 

należy zachować między nimi 
odległość w zależności od szyb 
kości poruszania się pojazdów 
(40 km na godz., 60 km/godz., 
80 km/godz.)?

— Poruszanie się motocykla 
jeden za drugim w świetle bez 
piecznej jazdy winno odbywać 
się wg zasady, jaka szybkość 
w km, taka odległość pojazdu 
za pojazdem w mtr., np. przy 
szybkości 50 km/godz. odle­
głość drugie 
go pojazdu 
winra wyno 
sić 50 m.

Q Dlaczego podczas prowa- 
™ dzenia pojazdu nie należy 

używać napojów alkoholo­
wych i jakie kary grożą tym, 
którzy się tego dopuszczają (w 
świetle ustawy antyalkoholo­
wej)?

— Prowadzenie pojazdu w 
stanie nietrzeźwym stwarza po 
ważne niebezpieczeństwo spo­
wodowania wypadku. Kto w 
stanie nietrzeźwym prowadzi 
pojazd mechaniczny, narusza 
przepis ustawy antyalkoholo­
wej z dnia 10 grudnia 1959 r. 
(Dz. U. nr 69, poz. 434) za co 
grozi:
— jeśli nie spowodował wy­

padku, kara aresztu do lat 
2 lub grzywry do 5.000 zł, 
albo obie kary łącznie;

— przy spowodowaniu wypad­
ku bez ofiar w ludziach, ka­
ra więzienia do lat 5 lub 
kara aresztu;

— zawsze traci, na określony 
czas lub na stałe, pozwole­
nie na prowadzenie pojaz­
du mechanicznego.

Q Q czym mówi § 56 pkt 1 
f2 rozporządzenia Mini­

strów: Komunikacji, Spraw 
Wewnętrznych i Wojskowych 
z dnia 37 października 1937 r. 
(Dz. U. nr 85, poz. 616)?

— § 56 pkt. 1: Na skrzyżo­
waniach dróg, jeżeli nie ma 
odrębnych przepisów miejsco­
wych, kierowca powinien ustą­
pić pierwszeństwa pojazdom 
nadjeżdżającym z jego prawej 
strony; jednak pojazdom bie­
gnącym po szynach (tramwa­
je itp.) powinien ustąpić pierw 
szeństwa przejazdu również i 
wtedy, kiedy nadjeżdżają z je­
go lewej strony. Również po­

winien ustą­
pić pierw­
szeństwa dro 
gi pojazdom 

straży ogniowej, ambulansom 
sanitarnym oraz pojazdom po­
licji państwowej i żandarmerii 
wojskowej.

Powyższe zasady mają zasto­
sowanie również na zbiegu lub 
na rozwidleniu (rozgałęzieniu) 
dróg oraz w razie przecinania 
się kierunków ruchu pojazdów 
na jedpej drodze.

Pkt. 2: Na skrzyżowaniu 
dróg przy skręcaniu na inną 
drogę, skręt w prawo należy 
wykonać możliwie najbliżej 
prawego brzegu jezdni, skręt 
w lewo możliwie blisko środka 
jezdni, nie przejeżdżając jed­
nak na jej lewą stronę.
4 A Kiedy motocyklista ma 

obowiązek zmniejszyć 
szybkość i zachować szczegól­
ną ostrożność?

— Zmniejszenie szybkości 
obowiązuje w miastach i o- 
siedlach, w miejscach ustalo­
nych ograniczeń ruchu szybko­
ści wg znaków drogowych, w 
miejscach niebezpiecznych, o- 
znaczonych znakami ostrzegaw 

czymi, szczególnie przed szko­
łami i w miejscach przejść, w 
miejscach nasilonego ruchu po 
jazdów i osób, na przejazdach 
kolejowych, na przystankach 
komunikacji publicznej, w cza 
sie mijania,
4 | Opisać sposób prawidło- 
1 1 wego pokonywania przez 
kierowcę zakrętów dróg?

— Prawidłowe pokonywanie 
zakrętów to — zmniejszenie 
szybkości i nieścinanic łuków, 
pochylenie się z pojazdem po 
linii kierunku jazdy, manipu­
lacja gazem (przyspieszenie) w 
momencie przekraczania osi 
zakrętu.12 Co należy uczynić przed 
1 “ wyruszeniem • na trasę, 
jeśli motocyklista przez dłuż­
szy czas nie prowadził już 
„motoru”?

— Przypomnieć sobie obo­
wiązujące przepisy, zapoznać 
się ze stanem technicznym po­
jazdu, wykonać próbną jazdę 
w miejscach o mało uczęszcza­
nym ruchu pojazdów, spraw­
dzić jak zachowuje się pojazd 
na zakręcie drogi

W WYNIKU LOSOWANIA 
PRZYZNANO:

Nagroda I — rower — Raj­
mund Grzonka, Poznań, 
Mickiewicza 21/25 m. 2, 

Nagroda II — walizka — Jan
Olejniczak, Leszno, Sło­
wiańska 38/5,

Nagroda III — zegarek — Jan 
Grześkowiak, Luboń k. Po 
znania ul. 1 Maja 17, 

Nagroda IV — teczka — Wła­
dysław Kuleszewicz, Po­
znań, pl. Młodej Gwardii 
6a m. 11,

Nagroda V — aktówka — Bog 
dan Jaworski, Środa, Ki­
lińskiego 21/2,

Nagroda VI — kask — Zenon

Konewka, Zielona Gór 
Wyspiańskiego 38/8.

Nagrody od VII do X • ■ 
książki pt. „Samochody od 
do Z” wylosowali;

Jan Smura, Poznań, Snu 
deckich 12 m. 5, Izabela Wa 
czak, Poznań, Woźna 16 m. 1 
Barbara Frąckowiak, Pozna 
pl. Wielkopolski 9 m. la, T; 
deusz Jackowski, Poznań, Mu 
kiewicza 21/25 m. 5.

Nagrody pocieszenia w posła 
książek — otrzymali: Zofia Swi 
tły, Poznań; Kazimierz Gołą 
Przestaw; Czesław Bzik, Koźm 
nieć; Jerzy Fenske Piła; Kas 
mierz Grześkowiak, Luboń k. P 
znania; Jerzy Szczerkowski, P 
znań; Stefan Osiński, Pozna; 
Czesława Grzonka, Poznań; Zdz 
sław Jaskulski, Luboń: Bronisła 
Ratajczak, Poznań, Władysła 
Dłużyński, Luboń; Danuta Stach1 
wiak, Poznań; Andrzej GradJ 
szewski, Luboń; Henryk Grzonk 
Poznań; Jan Rączka, Poznań; A; 
drzej Bratkowski, Poznań; Mar 
Szeffler, Poznań, Henryk Kowi 
Gorzyń, pow. Międzychód; Henrj 
Konewka, Poznań; Zenon Jasi 
wicz, Poznań; Irena Ostafi, Po 
nań; Adam Potocki, Grabów 
Prosną; Jolanta Szydłowska, Po 
nań; Jerzy Resiński, Jarocin; Gri 
gorz Rybczyński, Konin; Stan 
sław Nowicki, Lulin, pow. Oborn 
ki; Stanisław’ Pakuła, Kościan, J: 
dwiga Rybczyńska, Konin; Marc: 
Marciniak, Poznań; Zdzisław S 
korski, Poznań; Henryk Gniewi 
ski, Poznań; January Fechne 
Poznań; Konrad Koralewski, Pli 
wiska; Krystyna Żebrowska, Prot 
nice, pow. Poznań; Benon Grzoi 
ka, Poznań; Zygmunt Nowinowst 
Gorzelnia Smaszew; Mieczysłai 
Turbuński, Golejewo, pow. Ri 
wicz.

Nagrody: I, II, III i IV nal< 
ży odebrać w redakcji — P< 
zrań, ul. Grunwaldzka 19, P’ 
kój 62. Wszystkie inne bęc 
wysłane pocztą.
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Pracownicy poszukiwani RESTAURACJA „CECHOWA*4
Kierowników i głównych księgowych poszu­
kuje do pracy Wojewódzkie Zjednoczenie 
Państwowych Gospodarstw Rolnych w Bia­
łymstoku. Wymagane średnie wykształcenie. 
Warunki płacy zgodnie z układem zbioro­
wym. Zgłoszenia kierować pod adresem: Wo­
jewódzkie Zjednoczenie Państwowych Gos­
podarstw Rolnych — Białystok, ul. Plutono­
wa 4. K6419

zaprasza dniu 2 bm. od godz. 12 swych 
konsumentów

OGŁOSZENIA DROBNE
~ ' \ ■ 0 '♦ ' ’ ~r,« v  ł! 

Komunikaty

2 księgowych (samotnych) ze znajomością księ 
gowości rolnej lub po technikum rolniczym, 
magazyniera oraz brygadzistę polowcgo 
przyjmie zaraz Przemysłowy Instytut Maszyn 
Rolniczych w Poznaniu — Zakład Doświadczał 
ny w Brzeźnie — poczta Kaźmierz, pow. Sza­
motuły. Warunki płacy wg. układu zbiorowego 
obowiązującego w rolnictwie. K667.-I
Foznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu pl. Wolności 14 — pokój 104 
przyjmie natychmiast: operatorów sprzętu bu­
dowlanego i robotników niewykwalifikowa­
nych. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie. K6688
Pracownika BHP ze średnim wykształceniem 
technicznym i praktyką, konstruktora, inży­
niera - technologa, technika, robotnika do 
obsługi szatni i łazienek — przyjmie natych­
miast Zakład Konstrukcyjno - Technologiczny 
PIMR, Poznań, ul. Starolęcka 31. Warunki 
dobre. K6712
Referenta kult. - oświat, z praktyką rnini-
mum średnim wykształceniem od m. września 
br. na pełen etat i pracownika kult, oświat, z 
praktyką i wykształceniem średnim w godz. 
popołudniowych na pół etatu przyjmie: Stowa­
rzyszenie Oświat.-Kult. PSP w Poznaniu, St.
Rynek 73/74. 38018g

3 tokarzy zatrudnią zaraz Poznańskie Warszta­
ty Napraw Maszyn Drukarskich, Poznań, ul. 
Marcelińska 18. K6760
Politechnika Poznańska przyjmie zaraz st. refe 
renta administracyjnego ze znajomością ma­
szynopisania. Zgłoszenia przymuje Sekcja 
Spraw Osobowych Politechniki Poznańskiej 
Plac Curie Skłodowskiej 5 pok. 19. K6768
Zbrojarzy, murarzy, malarzy, oraz robotników 
niewykwalifikowanych zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Budownictwa Terenowego w Poz­
naniu, ul. Obornicka 227/229 pokój 10. Pracow­
nicy zamiejscowi otrzymują bezpłatne zakwa-
terowanie w hotelu robotniczym. K6742

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego nr 13 przyj 
mie zaraz do pracy 3 kierowników budowy. 
Wymagane kwalifikacje wyższe wykształcenie 
techniczne i 3 lata praktyki lub średnie wy­
kształcenie techniczne i 5 lat praktyki na kie­
rowniczych stanowiskach. Dla reflektujących 
kandydatów gwarantujemy mieszkanie rodzin­
ne w nowym budownictwie po 6 miesiącach. 
Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w budow­
nictwie. K6744
lo ładowaczy do ekipy' za i wyładunkowej 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego Poznań, ul. Ra­
tajczaka 46 pokój 17. Wynagrodzenie wg. Ukła
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K6758

Inżyniera lub technika - konstruktora — spec­
jalność konstrukcja przyrządów tłocznych w 
metalu — drobna galanteria oraz technika nor 
mowania pracy zatrudni zaraz Fabryka Galan­
terii Metalowej „POGAMET” Poznań, Rataj­
czaka 14. Wynagrodzenie wg. stawek obowiązu 
jących w resorcie przemysłu terenowego.

K6762
Kierowników robót (inż. lub techn. bud.) i maj 
strów z odpowiednimi kwalifikacjami ,w zakre 
sie robót konstrukcyjnych i wod.-kan. zew­
nętrznych oraz magazynierów do pracy w te­
renie przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych, Poznań, Święto- 
sławska 12 — warunki do omówienia. K6772

Technika bud. do rozliczeń materiałowych, tech 
nika bud. na stanowisko technika normowania 
pracy, inżyniera wzgl. technika na stanowisko 
mechanizatora oraz inż. technika bud. d/s BHP 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych Poznań, ul. Świętosław 
ska 12. Warunki pracy i płacy do omówienia.

K6775

Dnia 31 sierpnia 1961 r. zmarła po ciężkich i dłu 
gich cierpieniach przeżywszy lat 47 śp.

Janina Koperek
z domu Rączka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm. o 
godz. 10,30 na cmentarzu Bożego Ciała.

O tym zawiadamiają
SYN I SIOSTRA 

- ___________ 38275g

Dnia 31 sierpnia 1961 r. zmarła

PO PRZERWIE REMONTOWEJ, 
polecając

gwarantowanej jakości posiłki 
śniadaniowe, obiadowe i kolacyine

K6781

Samodzielnego księgowego z średnim wykształ 
ceniem poszukuje Państwowe Przedsiębiorstwo 
w Poznaniu — Starołęce. Oferty kierować do 
Eiura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3. K6783

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” Poznań 
ul. Bułgarska 39a przyjmie zaraz 2 malarzy — 
lakierników. Warunki do ornówienia w Zarzą-
dzie Spółdzielni. K6789

Starszą wiejską pomoc 
domową na stałe prżyj- 
mie zaraz, do prowadze­
nia domu 4 osób. Adatn-
sk Małeckiego 21 m. 9.

37982g
Zajrnę się domem, dzieć­
mi, warunek pokój. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 37952g.
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca, młodsza, 
samodzielna zaraz, Czer­
wińska, Garbary 49 m.
10. 37986g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Głogowska 45.

38100g
Pracownik do wyuczenia 
zawodu (szycie ręczne) 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38061g.

Skrzynki drewniane róż­
nej wielkości każdą ilość 
sprzedam. Tel. 633-61.

i 38077g
■ Sprzedam bagażówkę jak 
i nową, skrzynię biegów, 
iMeicedes V 170, tryby do 
i Stoewer Greif i do Opla 
I Super. Poznań, Starołęc-
ka 2/4. 380£0g
Motocykl SHL 156 sprze­
dam Mostowa 13 m. 22.

38102g
Sprzedam skuter Lam- 
brette. Tel. 92-62. 38105g
Motocykl WSK 125 i małą 
Jawkę sprzedam. Wroc­
ławska 6 dozorca domu.

?8107g
Sprzedam łóżka, szafę, 
szafki, krzesła, stół. Strza
łowa 6 m. 2. >38109g

Szukam pokoju na okres 
2 lat. Kupię wyłączony 
wzgl. zamienię udział w
Spółdzielni 196;' na
rok 1961. Oferty Biuro O- 
głobzeń, Świerczewskiego 
3 dla 38110g.
Zamienię duży pokój 2< 
m- kuchnia samodzielna, 
piwnica, liczniki na 2 po-
koję kuchnia 
wzgl. kupię 
Olerty Biuro

za dopłatą 
wyłączone. 

Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
38115._______
Kawaler studiujący j pra 
cujący poszukuje spiesz­
nie niekrępującego poko­
ju przy kulturalnej rodzi 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38124g.

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poz­
naniu — Starołęće ul. Pstrowskiego 1 — ogła­
sza przetarg na malowanie pomieszczeń Zakła­
du Leczniczo - Zapobiegawczego przy PFMZ 
i kuchni w stołówce przyzakładowej z materia 
lu wykonawcy. Malowaniu podlegają ściany, 
okna, drzwi klejowo i olejno, gabinet Rentge­
na farbą specjalną oraz 6 kotłów parowych w 
kuchni farbą odporną na wysokie temperatury. 
Ogólna powierzchnia malowania ca 3000 m2. 
Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika PFMŻ. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w sekre 
tariacie Dyrekcji PFMŻ do dnia 14. 9. 1961 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. 9. 1961 r. o 
godz. 12. PFMŻ zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn. K6786

Pokarm dla rybek akwar. 
kminek, miętę pieprz, ku 
pię. Poznań 1 skrytKa 43. 
38<>58g.
Kupię natychmiast ma­
giel elektryczno - gazowy 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38079g.

Sprzedam korzystnie uży 
war.e biurko.; stół rozcią­
gany, krzesła, szaf>, dy­
wan pierzyny. Zgłosze­
nia Kosińskiego 8 m. 28
od godz. 18. 38117g

‘ń domu w Wągrowcu z 
cgrodem zamienię na sa­
mochód nowoczesny, róż­
nicę dopłacę gotówką. 
Adamski, Poznań, Małec-

Lisy niebieskie kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28087g.
Kupię samochód DKW 
do remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czewskie­
go 3 dla 38133g.

Samochód „Warszawę” 
po przebiegu 40 tys. km 
sprzedam. Gniezno. Tel. 
1866 (do godz. 19). 38120g

kiego 21 m. 9. 37984g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha wraz zabudo­
waniami w dobrym sta­
nie. Socha Weronika, 
poczta Wałków, pow. Kro

Sprzedaż

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze pole- 
caią Bracia Chojnaccy. 
Wrocławska 25 . 34460g
Piec c. o. 12 m* Strobel 
sprzedam -tanio. Tel. 92-23. 

38027gUczniów w naukę zawodu 
murarskiego i ęiesieiskie- 
go przyjmę. Adres wska- 
ze Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38094g.

Odsprzedam siatkę par- 
kanową, słupki, bramę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37950g.
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej or­
ganizuje kursy: 1; kie­
rowców samochodowych, 
2) obsługi żurawi samo­
chodowych; 3) rzemieślni

bór, niskie ceny oraz
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-

cze (czeladnicze mi-

nej Armii 10. 
„Warszawę”

36628g
okazyjnie

slrzowskie). Zapisy i in­
formacje: ul. Lampego 7, 
tel. 14—45, godz. 8—19.

35589g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna,

sprzedam przebieg 42 tys. 
km Jarocin, Ks. Parzkow 
ski, Czerwonej Armii 20.

19486g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175 w dobrym stanie 
Cn!ezno, ul. Sienkiewicza

Poznań, Aleje Marcinków i 22, Tomczak. 19144g

Rzemieślnik poszukuje lo 
kal-j na wyrób i sprzedaż 
w centrum 25 do 30 m2. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2803Sg.
Samodzielne pokój kuch­
nia łazienka c. o. zamie­
nię na 2‘/i lub 2 pokoje 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38042g.
Samodzielne 2 
kuchnia komfort 
nię na większe. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

pokoje 
zamie-
Oferty
Swier-

38047g.
Poszukuję pokoju dla 
ucznia szkoły średniej. 
•Może być wspólny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38657.
Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, nowe budownictwo 2 
piętro śródmieście 49 m2 
na nieco większe, niżej,
c o. najchętniej willa
Grunwald Jeżyce, telefon
848-05. 38068g

toszyn. 19143p
30 gospodarstw 20 domów 
domków blisko kolei lub 
miasta w cenie 60 do 250 
tys. zł. Spiesznie poszu­
kuję. Pośrednictwo, Otrę 
ba Jarocin, Kilińskiego 2 

19483p

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne „Wschód” 
w Poznaniu, ul. Kramarska 1, ogłaszają prze­
targ na wykonanie prac malarskich wr restau­
racji „Maltańska” przy ul. Warszawskiej 25. 
Termin wykonania prac w okresie od 4. 12. 
1961 do 16. 12. 1961 r. Bliższych informacji 
udzieli Dział Administracyjno - Gospodarczy 
Sekcja Inwestycyjno - Budowlana P. Z. G. 
„Wschód”. Termin składania ofert upływa z 
dniem 20 września 1961 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 21. 9. 1961 r. o godz. 12 w biurze 
Działu Admin. Gosp. PZG „Wschód” w Pozna­
niu, przy ul. Kramarskiej 1. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne. K6746

Oddział Wojewódzki „Caritas” Poznaniu
ogłasza przetarg na założenie instalacji central 
nego ogrzewania w Zakładzie Wychowawczym
..Caritas” w Kaliszu przy ul. Kościuszki 24. Ro 
boty powyższe winny być wykonane z materia 

’ '! do dnia 30 paż-
Sprzedam willę z ogro­
dem, Gostyń, Marchlew-I ... .
slego 21. i9482p słćw wykonawcy w terminie
Kupię domek jednorodzin ^ziernika 1961. Udział w przetargu mogą brać 
ny lub inny obiekt do 14<) przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i p^y 
tys. Zł — Poznaniu — oko ;watne Dokumentacja do wglądu oraz ślepe 
oflrt? Z°o2snen?°-Z?eną ;kosztorysy do odbioru w Biurze Oddziału Woje 
i.ódź Wschodnia 74 m lo.wódzkiego „Caritas Poznań, ul. Mieszka I 1.
Harmoza. 19485g
Sprzedam 9 ha gospodar­
stwo sadownicze, przed­
wojenna własność. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19464p.
Dom dwumieszkaniowy
wyłączony pokojow-’
mieszkanie wolne w Poz­
naniu sprzedam Of. Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37639g.

skiego 2a, parter. 37994g ' ~ 7 .. ’H____________ T Sprzedam sadzonki Nepro
Angielskiego rosyjskiego lepisu 1600 szt. Asparagu-

Zamienię 2 pokoje kuch­
nie, łazienkę samodzielne 
na większe lub 2 mieszka 
nia samodzielne po półto 
ra pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38k72g.

Sprzedam domek dwa po 
koję kuchnia, 1.000 m* 
ogrodu, cena 120 tys. zł, 
oraz parcelę budowlaną 
1 C00 m2 zadrzewioną, o- 
parkanioną, cena 60 tys. 
zł. położone w Poznaniu

z debrą wymową udzie­
lam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 37014g.
Absolwent Wyższej Szko­
ły Muzycznej (Warszawa) 
udziela lekcji fortepianu 
oraz akordeonu. Kiikulet 
nia praktyka. Grobla la 
m. 2. Tel. 519-02. 38106g.
Lekcji gry fortepianowej 
udzielam tanio dzieciom 
młodszym również w do­
mu ucznia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38113g.

.su - plimosus 2009 szt 
oraz ładnych prymul ob- 
conica 500 szt. Majchrzak 
Poznań 17, Rymanowska 
1. 38044g

Mieszkanie dwu lub jed­
no pokojowe kuchnia są- 
mód ziel ne wzgl.' wsfóln?‘ 
wyłączone do 46 tys, zł 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38085g.

przy tramwaju. 
Biuro Ogłoszeń, - 
czewskiego 3 nr 
wzgl. tel. 620-87.

Oferty 
Swier- 

37976g

Puszczykowo, parcele o-

Angielskiego szybko wyu 
czam indywidualnie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38123g.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła 
Gać pod powyższym adresem, gdzie w dniu 13 
września o godz. 12 nastąpi komisyjne ich 
otwarcie. Zastrzega się prawo wyboru oferty
najkorzystniejszej lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K6790

Komunikaty
Wydział Rolnictwa i Leśnictwa — Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania przypomina, że 
w dniu 4 września br. rozpoczynają się na tere 
nie m. Poznania przymusowe ochronne szczepie 
nia psów przeciw wściekliźnie. Szczegóły tej 
akcji podane są w rozplakatowanych zarządze-
niach. K6659

F.ramy, furtki, słupki 
kompletne oparkanienia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42 warsztat. 38049g
Słupki parkanowe, da­
chówkę płytki chodniko­
we, pustaki poleca wy­
twórnia, Poznań - Gór- 
czyn Knapowskiego 3.

38059g

Młode małżeństwo da u- 
trzymanie starszej osobie 
za oddanie jednego poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 
38O8fg.

dla

Sprzedam krowę dużą,
młodą z cielakiem, Krzy- 
żowniki, Wichrowa 5.

38065g
Telewizor „Orion” 602, 17

Pianino krzyżowe pilnie 
kupię, Stefaniak, Umiń­
skiego 14 m. 10 (zgłosze-
nia listownie). 37988g
Kupię wirówkę do bieliz­
ny 10—15 kg podać stan, 
cenę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37839g.

gwarancją pilnie
sprzedam, Ściegiennego
167 m. 2. 38071g
Samochód „Skoda” 1101 
stan dobry sprzedam. Mic 
kiewicza 17 m. 6. 38073g
Sprzedam motocykl SHL 
150 nowy i osła rocznego
Poznań, 
o.1 godz.

Stawna 8 rn. 5
14. 38075g

Sprzedam fortepian po ni 
skiej cenie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3808Ig.

Dnia 38 sierpnia br. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Marian Chudziak
W zmarłym straciliśmy sumiennego i szanowa

nego kolegę. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 2. “ " " — -
piniu.
RADA

9. br. o godz. 17 na cmentarzu w Czem-

ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA
DYREKCJA 

Zakładu Energetycznego Poznań 
Teren w Poznaniu.

K6792

nasza zasłużona nauczycielka

Janina Koperek
W zmarłej straciliśmy wzorową, 
deczną i przodującą koleżankę.

oddaną uczniom wychowawczynię, ser-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 września br. o godz. 10.39 
na cmentarzu Bożego Ciała na Dębcu.
Dyrekcja i Grono Nauczycielskie Spot. Ogniska Muzycznego w Poznaniu 

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie Państw. Szkoły Muzycznej 
im. K. Kurpińskiego w Poznaniu.

Komitet Rodzicielski Rada Miejscowa Związku Pracowników Kultury
K6787

grodowe, 
willa 6 
sprzedam. 
Ogłoszeń.

garaż, 
pokoji

Oferty
wolne 
Biuro

go 3 dla 38291g.
Swierczewskie-

Kupię domek 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38080g.

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: w 
związku z przebudową jezdni ul. Ratajczaka, 
zamyka się z dniem ogłoszenia dla ruchu koło­
wego w/w ulicę w pierwszym etapie odcinek 
od ul. Czerwonej Armii do ul. Chudoby. Ob­
jazd ustala się ul. Czerwonej Armii — Koś­
ciuszki — Chudoby — Ratajczaka. W drugim 
etapie zamknięty zostanie odcinek od ul. Chu­
doby do ul. Ogrodowej. Objazd skierowuje się 
ul. Ogrodowa — Piekary wzgl. ul. Artyleryj-

Dwóch młodych magi­
strów poszukuje na okres 
roku pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38092g.
Pokój z kuchnią zamie­
nię na kawalerkę. Warun 
ki korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38097g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 lub 3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, -Świerczewskiego 
3 dla 38099g.
W Koninie poszukuję po­
koju z kuchnią (lub po­
koju) na okres dwóch lat 
za zwrotem remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38103g.
Poszukuję 2-osobowego 
pokoju sublokatorskiego. 
Kordakow, Kanałowa 8 
m. 2. 38119g

Zamienię samochód Wart 
burg z małym przebie­
giem i mieszkanie pokój 
z kuchnią na domek jed­
norodzinny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38054g.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha ziemi, zelektryfikowa­
ne. komunikacja autobu­
sowa. Szofer Józef, Bole 
wice pow. Nowy Tomyśl 
woj. poźnańskie. 38055g

ska — Kościuszki. K6709

Działki campingowe nad
Jeziorem Kierskim 3 zł za 
m- sprzeda właściciel. Po 
znań Gajowa 4 m. 7 tel. 
431-02, zgłoszenia od go-
dz.iny 15.30. 38069g

Dom z wolnym mieszka­
niem sprzeda właściciel 
Kostrzyn Wlkp., Kościusz 
ki 6, 38056g
Kupię bliźniak lub wlllkę 
może być niewykończona 
pod dachem. Okolica Wil I 
da — Dębiec. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38067g.
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domku jednorodzin 
nego w Żabikowie, Poz­
nań Narewska 6 za Ogro 
dem Botanicznym. 36070g

Dnia 31 sierpnia zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona Olejami ‘św. śp.

Irena Bardzka
z domu Moszczeńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września o godz.
14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają
SYN I RODZINA

Balbina Hojańska
z domu Sobecka

nasza ukochana mama i babcia
opatrzona Sakramentami św.

zakończyła w dniu 1. września 1961
swe pracowite i pełne poświęceń życie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4. bm. o godz. 16.15 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

O tym zawiadamiają stroskani

Poznań, Zbożowa 6 m. 24.
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Sprzedam działkę budów 
laną 39 arów w Wolszty­
nie. Zaremba, 'Wolsztyn 5 
Stycznia 53. Tel. 377.

38082g

Kapię domęk z ogród­
kiem do 109 tys. może 
być przy granicy miasta 
— komunikacja — posia­
dam do zamiany pokój i 
kuchnię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 38125g.

Sprzedam dom 4-izbowy 
z budynkiem gospodar­
czym, Kaczmarek Kazi­
mierz, Będlewo, poczta 
Eędlewo pow. Poznań.

38088g
Domek pokój kuchnia we 
randa, ogród owocowy 
sprzedam w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38069g.
Sprzedam pół ha lub po­
łowę ziemia ogrodnicza 
prawo zabudowy Piątko­
wo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38101g.
Sad 18 ha — 12-letni opar 
kaniony wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 
38104g.

dla

Gospodarstwo 2 ha zabu­
dowania pierwszorzędne 
z łąką i wodą 16 km od 
Poznania sprzedam. Ofe? 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38108g.

Właściciel sprzeda na do 
godnych warunkach par­
celę 2.555 m2 w Przeźmiro 
wie. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 3«114g.

Uwaga sklepy galanterii— 
zginął stempel firmy Pra 
cownia Bielizny M. Mali­
nowski, Poznań, Dąbrow­
skiego 35. Przy nabywa­
niu towarów należy spra­
wdzić zawsze kartę reje­
stracyjną oraz rzemieślni 
czą z wpisaniem numeru 
ich do rachunku — prze­
strzegać należy od dnia 1.
9. 1951 r. 38251g
Zgubiono zegarek damski 
„Atlantic” w dniu 30. 8. 
br. około godz. 14,30 na 
ul. Ratajczaka. Uczciwe­
go znalazcę proszę o wia 
domość Wydawnictwo Po 
znańskie, Noskowskiego
24 tel. 23-93. 38149g

Zagubiono świadectwo u- 
kończenia 11 klasy na naz 
wisko Arkadiusz Sadow­
ski wydane przez Liceum 
Ogólnokształcące w Sulę­
cinie w roku 1951. 49481p

Kołdry stare przerabiam.
Smoczyńska, Poznań, ul.
Kwiatowa 8 m. 14. 37443g

Sprzedam gospodarstwo 
11 ha z inwentarzem ży-1 
wym, martwym. Hertig. I 
żydówko koło Gniezna. ’ 

38122g

Parkiet czyści wióruje 
cvklinuje lakieruje. Tel. 
23-06. 38078g

Kupię domek jednorodzin 
ny 2 pokoje kuchnia z o- 
gródkiem w pobliżu Poz­
nania do 60 tys. zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38118g.

Wykonujemy wanny wi- 
nidurowe do gaiwanizacji 
urządzenia wentylacyjne, 
oraz wszelkie naczynia 
kwasoodporne z wmidu- 
ru. Wytwórnia Tworzyw 
Sztucznych Poznań, Szyd 
łowska 9 tel. 425-95.

38062g

Toka«17red^ » sk’ad2,e( “adan Zbigniew Mika, Mieczysław Skępski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumewskl (z-ca redaktora naczelnego), Lesław
S J ,edakc’,: Pozna7- uł Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, t^czy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76.
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział m.ejsk. 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW 
__  '• rasa oznań, ul. Świerczewskiego 3, teł. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. —E-8
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Wrzesień

2
sobota

Imieniny
Stefana 
Juliana

Słońce:
wsch. g. 6.03 
zach. g. 18.40

Powitanie szkoły
Pierwszy dzień nowego roku nauki

Teatry
OPERA — g. 19 — „Jezioro łabę­

dzie” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Ondyna” (ko­

niec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Kuglarze” —

(koniec ok. g. 22) 
MARCINEK — g. 16.30

rybka”
.Złota

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Przeciwko bogom” (poi 
ski, 12 1.)

BAŁTYK — g. 10.30, .12, 13.30, 15,
16.30, 18, 19.30
— Tak było” (polski).

.Wrzesień 1939

CZTERNASTKA g. 10, 12,30,
15.30, 18 i 20.15 — „Ostatni etap” 
(polski, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 — „Chleb i róże” (radź., 12 
lat)

GONG — g. 10 i 12 — „Szukam oj-
ca” (radź., 12 1.), g. 16, 18 i 
„Natalia” (franc., 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Decydujący moment” (jug.,

20

12
lat), g. 18 i 20,15 — „Biedny może 
umierać” (NRF, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny” (polski, 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Nikodem Dyzma” (polski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 18 i 20 — „Złodziej 
z Bagdadu” (ang., 12 1.)

PANCERNIAK 
„Dziewczyna 
go” (NRD, 16

— g. 17.30 i 20 — 
z domu poprawcze

RIALTO
20.15 - 
dów” i

g-
Od

10.30, 13, 15.30, 18 i 
Apeninów do An-

(panoram, włosko-argent.,
12 1.)

Rusałka (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 
„Kolorowe pończochy” (polski,

SCALA — g. 16, 18, 20 — „ 
kawalerski” (USA, 18 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18 i

.Wieczór

20.15
„Czerwony atrament” (węg., 16 
lat)

WARTA — g. 10, 11.30, 13, 14.30, 16, 
17.30 i 19 — „Wieczór w Szpaku” 
(polski 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 20.15 — „Rozstanie” (polski, 16 
lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”

Radio
POZNAŃ — PROGRAM II 

SOBOTA
6.50 — Gimn.; 7 — Muz. poranna; 

7.20 — „Porady praktyczne dla ko­
biet”; 7.40 — Przegląd prasy; 7.50 
d. c. Muz. porań., 9 — Muz. klas.; 
9.40 — Opowieści kubańskie; 10 — 
Muzyka „Sklep z zabawkami”; 
10.20 — Aud. dokument.; 10.51) — 
Egzotyczni wykonawcy dzieł Cho­
pina; 11.20 — Muz. w rytmie mar­
sza i piosenki; 11.40 — Gawęda tea 
tralna; 12.15 — Aud. aktualna; 12.25 
Ludowa muz. Wietnamu; 12.45 — 
Utwory skrzypc.; 13 — Aud. aktu­
alna dla wsi; 13.20 — Pieśni w wy­
konaniu zesp. „Mazowsze”; 14 — 
W cieniu krzywej wieży; 14.15 — 
Utwory kompozytorów polskich; 
14.45 — „Piernik w oplocie” — cz. 
II; 15.05 — Opolskie pieśni lud.; 
15.25 — Program radiowy i telew.; 
15.30 — Dla dzieci aud. pt. „Weso­
łe spotkanie”; 16.05 — Koncert ży­
czeń; 16.45 — Radioreklama; 17 — 
Echo Pomorza; 17.10 — Radioex- 
press; 17.20 — Sobotni przegl. spor­
towy; 17.25 — Sobotnia rewia mu­
zyczna; 18,25 — Muzyka i aktual­
ności; 18.50 — Felieton M. Jorsta; 
19.05 — Aud. literacka; 19.30 — „Ma 
tysiakowie”; 20 — Sportowa „Zga­
duj-Zgadula”; 20.50 — Mówi „Zie­
lone Zagłębie”; 21.40 — Konc. Po­
znańskiej Piętnastki Radiowej; 22 
Recital fortepianowy; 22.30 — 
„Doktor Przybram” — fragm. po­
wieści; 23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

WARSZAWA — PROGRAM I 

SOBOTA

6.40 — Kalendarz Radiowy; 6.45 
Radioreklama; 7.10 — Przegl. pra­
sy; 7.20 — Muzyka poranna; 7.45 — 
Aud. dla dzieci „Błękitna sztafe­
ta”; 8.06 — Muzyka i aktualn.; 
8.26 — d. c. muzyki porannej; 8.45 
Aud. z cyklu: „Szukamy 15 mi­
liardów złotych”; 9 — Słuchów, 
dla dzieci — „Lassie wróć”; 9.20 
Koncert rozr.; 10.10 — Felieton pt. 
„Fuzja pana Rentgena”; 10.10 — 
Poranny koncert muz. popularnej; 
10.50 — Felieton na tematy mię­
dzynarodowe; 11 — Melodie filmo­
we; 11.50 — Aud. z cyklu: „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.15 — Na swojską 
nutę w wyk. Zespołu Ludowego 
Polskiego Radia; 12.30 — Rolniczy 
kwadrans; 12.45 — Walce Lannera 
i Waldteufla; 13 — „Niezapomnia­
ne stronice”; 13.30 — Gra Polska 
Kapela pod dyrekcją F. Dzierża­
nowskiego; 14 — Koncert estrado­
wy; 15.10 — Radioreklama; 15.20 — 
Sobotnie popołudnie muzyczne; — 
16.15 — Wietnamska muzyka ludo­
wa; 17 — Z życia ZSRR; 17.30 — 
Rytm i piosenka; 18.05 — Gra Or­
kiestra Jose Baselli; 18.20 — Trans 
misja Kolarskich Mistrzostw Świa­
ta z Berna w Szwajcarii; 18.50 — 
Melodie taneczne; 19 — Audycja

Międzynarodowy HoteiStudentów
zakończył sezon

TA/" c zoraj, nowy rok szkolny powitały poznańskie dzieci 
bardzo uroczyście. Z tej okazji w udekorowanych fla­

gami i zielenią budynkach odbyły się liczne akademie. Wczo 
ra.j też po raz pierwszy przestąpiły progi szkolne tysiące 
nowych uczniów. Dla nich zorganizowano specjalne uroczy­
stości.
Na powitanie nowego roku 

szkolnego prawie wszystkie 
budynki zostały odświeżone. 
Niektórym przybyły nowe pra 
cownie, inne otrzymały dodat 
kowe wyposażenie. Okres wa­
kacyjny został dobrze wyko­
rzystany. Szkoły stały się za­
sobniejsze w pomoce nauko­
we. Dzięki temu zajęcia poli­
techniczne odbywać sio będą 
w odpowiednio wyposażonych 
pracowniach.

W liceum nr 1

WI Liceum Ogólnokształ­
cącym im. K. Marcin­

kowskiego otwarcia nowego 
roku szkolnego dokonał za­
stępca dyrektora — prof. An­
toni Doruch. W serdecznych 
słowach powitał on grono nau 
czycielskie i chłopców. Do ze­
branej, w tym uroczystym 
dniu młodzieży, przemówili 
ró’ mież przedstawiciele partii 
oraz Komitetów — Rodziciel­
skiego i Opiekuńczego. W imię 
niu zaś młodzieży przemawiał 
uczeń XI klasy — Janusz Ko­
zak. W części artystycznej ze­
brani wysłuchali koncertu w 
wykonaniu artystów Filhar­
monii Poznańskiej.

Uczniowie tego Liceum roz- 
poczną w najbliższych dniach 
naukę w nowych czterech pra 
cowniach urządzonych w daw

nych piwnicach. Do zajęć po­
litechnicznych zostanie rów­
nież włączony kurs motoryza­
cyjny. Obecnie na ukończeniu 
znajdują się garaże, a 2 sa­
mochody osobowe przydzielił 
Wydział Komunikacji Frezy 
dium RN m. Poznania.

Na Jeżycach
TAzięki inicjatywie Komite- 

tu Rodzicielskiego i kie­
rownictwa Szkoły Podstawo­
wej nr 16, przy ul. Dąbrow­
skiego 73 dzieci rozpoczęły 
rok szkolny w odmalowanych 
klasach. Kierownik szkoły — 
Adam Obarski podkreślił w 
swym przemówieniu ofiarność 
i troskę Komitetu Rodziciel 
skiego z przewodniczącym Hen 
rykiem Mankiewżczem na cze 
le. W części artystycznej popi­
sywały się dzieci tej szkoły.

Dla pierwszoklasistów przy­
gotowano specjalną uroczy­
stość, podczas której grono na 
uczycielskie zapoznało się z 
najmłodszymi uczniami. Korni 
tet Opiekuńczy — „Goplana” 
ofiarował dla pierwszoklasi­
stów 80 kg słodyczy, a Komi­
tet Rodzicielski — ciastka.

Przed terminem

o Szkołę Podstawową nr 1, to 
odremontowano ją dzięki po­
mocy Komitetu Opiekuńczego 
z Przetwórni Pierza oraz Pre­
zydium MRN, M. in. w szkole 
założono centralne ogrzewanie 
a Przetwórnia Pierza ofiaro­
wała gabinet dentystyczny war 
tości 35 tys. zł i dwa globusy 
dla zajęć geograficznych.

W swarzędzkich uroczysto­
ściach szkolnych uczestniczyli

Na zdjęciu: kierownik Szkoły Pod 
stawowej nr 67 przy ulicy Trau- 
gułta, Czesław Majchrzak, wita 
dziatwę na dziedzińcu przed bu­

dynkiem.
Fot. — K. Przychodzki

Inauguracja 
przeglądu 

filmów polskich
W kinie „Bałtyk” nastąpiła 

wczoraj inauguracja Festiwalu 
Filmów Polskich. Na ten uro­
czysty wieczór złożyły się: prze 
mówienie kierownika Wojew. 
Wydziału Kultury, I. Orho- 
na, pokaz zwiastunów no­
wych filmów polskich, które 
wejdą na ekrany w dniach Fe­
stiwalu oraz premiera dosko­
nałego montażu z dni września 
1939 roku pt. „Tak było”.

I. Orhon omówił w swoim 
wystąpieniu dorobek polskiej 
kinematografii w okresie po­
wojennym oraz podkreślił wa­
lory premierowych tytułów Fe 
stiwalu.

Pokaz wstrząsającego doku­
mentu napaści hitlerowskich 
Niemiec przypomniał widzom 
tragiczne dni sprzed 22 lat, 
tym razem na podstawie do­
skonale zestawionych zdjęć z 
rozmaitych zachowanych źró­
deł, głównie kronik polskich, 
czeskich, radzieckich i nie­
mieckich. Od dnia dzisiejszego 
film ten wyświetlany jest w 
„Bałtyku” na 8 seansach, (d)

literacka; 19.20 — Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.30 — „Podwie­
czorek przy mikrofonie” nr 79; 22 
Sobotni wieczór rozrywkowo-ta- 
neczny; 22.30 — Znane orkiestry 
taneczne; 23.10 — Słynni soliści i 
słynne orkiestry w repertuarze 
rozrywkowym.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18 20, 23.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 16 — Mistrz, świata 
w kolarstwie szosowym — transm. 
z Berna; 17 — Film krótki lokal­
ny; 17.30 — Kolarskie mistrz, świa 
ta — transm. z Berna (Szwajcaria): 
18.30 — Magazyn dla dzieci star­
szych (W-wa); 19.10 — Program 
tygodnid (lok.); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20 — Nie tylko dla pań — 
(W-wa); 20.30 — Film fab. prod. 
franc. — „Kocham tylko ciebie” 
lat 18 (lok.); 22.05 — Ostatnie wia-
domości i 1 
(W-yza); 22.20 
ny pt. „Psst

Kronika Filmowa — 
) — Program satyrycz 

17” (W-wa)J

Dyżuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA (interna) ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11

SZPITAL WOJSKOWY (chirurgia), 
ul. Grunwaldzka — tel. 656-52

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY (chir. dziec do lat 14), ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53.

Przechodnie okolicy Rynku Wildeckiego mogli w okresie 
wakacji zauważyć udekorowany flagami różnych państw 

Dom Studenta wznoszący się przy placu Curie-Skłodow- 
skiej. Tam właśnie znajdował się Międzynarodowy Hotel 
Studencki, czynny przez lipiec i sierpień. Prowadzona przez 
ZSP wymiana studentów nasuwała konieczność założenia 
tej placówki. Podobno czynne są latem, również od czterech 
Irt, w Warszawie, Gdańsku, Krakowie, Katowicach, Zako­
panem, Giżycku i Międzyzdrojach.

Poznańska placówka przy­
jęła w tym sezonie 1700 gości 
zagranicznych. Kolejno przy­
bywały grupy mniej lub bar­
dziej liczne, a hotel mógł po­
mieścić równocześnie do 120 
osób.

Stołówka, prowadzona przez 
PSS, godnie podtrzymywała 
dobre tradycje polskiej kuch 
ni. Nawet „paprykarzom” —

Za kilka dni zbiorą się na 
uroczystości rozpoczęcia 

nowego roku szkolnego dzieci 
Grunwaldu w nowo wybudo­
wanej szkole przy ul. Siera­
kowskiej.. Wczoraj natomiast 
odbyło się przed budynkiem 
zapoznanie nauczycieli z ucz­
niami.

Szkoła podstawowa przy ul. 
Sierakowskiej należeć będzie 
w Poznaniu do jednej z naj­
lepiej wyposażonych. W bu­
dynku tym znajdują się, 
oprócz 15 klas — 4 pracownie; 
stolarska, introligatorska, me­
talowa oraz gospodarstwa do­
mowego. Projektanci nie za­
pomnieli również o harców­
kach, sali gimnastycznej, szat 
niach. gabinetach: lekarskim i 
dentystycznym oraz natry­
skach.

Budynek przy Sierakowskiej 
miał być oddany do użytku w 
październiku br. Dzięki jed­
nak zobowiązaniu załogi Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 dzieci roz- 
poczną w nim naukę za kilka 
dni. (an)

Druga szkoła 
w Czerwonaku

członkowie egzekutywy Korni 
tetu Powiatowego PZPR, człon 
kowie Prezydiów MRN i PRN. 
a także licznie przybyli przed 
stawiciele zakładów pracy i 
rodzice.

Warto dodać, że w przed­
dzień nowego roku szkolnego 
w Komitecie Powiatowym par 
tli odbyło się zebranie nauczy 
cieli — członków PZPR. Omó­
wiono na nim zadania na no­
wy rok, wypływające z pro­
blematyki VIII Plenum partii.

(c)

Uroczyście przywitała swych 
uczniów Szkoła Ćwiczeń 

przy Studium Nauczycielskim 
Do zebranych dzieci i rodzi­
ców przemówiła dyrektorka 
Studium, p. Roszczakowa. 
Zwróciła się ona z apelem, aby 
w ogólnej walce o pokój, dzie 
cl również dały swój wkład 
ucząc się pilnie i dbając o 
szkołę. (Ij)

Karnety 
festiwalowe 

do Opery

Bułgarom, Węgrom i Jugosło 
wianom smakowało nasze je­
dzenie.

Program pobytu mieszkań­
ców Motelu oyi. urozmaicony. 
Odpowiednio przygotowani pi 
loci tstuaenci znający języki 
obce) oprowadzali wycieczki 
po mieście lub wyjeżdżali z 
nimi autokarami do Kórnika, 
Rogalina i innych uroczych 
miejscowości podmiejskich. 
Warto nadmienić, że wśród 
zagranicznych gości panowała 
opinia, iż Poznań ma najpięk­
niejsze okolice ze wszystkich 
znanych im miast Polski.

Z tej inicjatywy Komitetów 
Zakładowych ZMS studenci 
zagraniczni mieli także moż­
ność zwiedzać poznańskie za­
kłady pracy. Na spotkaniach 
zaś z kierownictwem zakła­
dów i załogami goście intere­
sowali się cyklem produkcyj­
nym, warunkami socjalno-by­
towymi itp.

Wolny od zajęć czas studen­
ci zagraniczni z przyjemnością 
spędzali w miejscowym Klu­
bie.

W ostatnim dniu ubm. od­
było się uroczyste zakończenie 
tegorocznego sezonu. Z obszer 
nego sprawozdania Kierowni­
ka Międzynarodowego Hotelu 
Studenckiego, mgr Konrada 
Wilickiego, dowiedzieliśmy się 
że poznańska placówka po raz 
trzeci zdobyła pierwsze miej­
sce w skali środowiska ZSP.

(A. K.)

Nowy, piękny pawilon szkolny 
otrzymała wczoraj dziatwa 

wsi Miękówko koło Czerwona­
ka w pow. poznańskim. Budy­
nek postawiono z inicjatywy 
i środków "miejscowego społe­
czeństwa, a szczególnie po­
bliskich zakładów pracy. Po­
mocy finansowej udzieliło tak 
że państwo. Szkoła w Mięków 
ku ma 7 oddziałów i dzięki jej 
otwarciu ośrodek robotniczy 
Czerwonaka ma obecnie dwa, 
budynki szkolne.

Na uroczystości oddania 
szkoły obecni byli m. in. wice 
przewodniczący Prezydium 
Pow. Rady Narodowej, J. Kio- 
na i szkolny inspektor powia­
towy, A. Maciesza.

Gabinet dentystyczny 
za 35.000 zł

ry ziatwa swarzędzkich szkół 
podstawowych nr 1 i 2 

wprowadziła się w dniu wczo­
rajszym do odnowionych klas, 
których remont został wyko­
nany w terminie. Jeśli chodzi

Łźajóza praca 
dla niawldomifck 

Kosztem 16 milionów złotych po- 
wstaje w Poznaniu, przy ulicy Że­
romskiego, nowoczesny zakład 
produkcyjny Spółdzielni Inwali­
dów Niewidomych „Szczotkarz". 
Przy budowie zastosowano naj­
nowsze wymagania stawiane o- 
biełuom przeznaczonym dla ocie­
mniałych. Stanowiska pracy zo­
stanę fu specjalnie przystosowa­
ne do możliwości fizycznych i 
psychicznych inwalidów. Na wy­
posażenie złożą się maszyny, w 
większej części specjalnie spro­
wadzone z zagranicy. Tu także 
powstanie poradnia rehabilitacyj­
na, która czuwać będzie nad pra­
cą wykonywaną przez inwalidów, 
a nadto zajmować się rehabilito­
waniem nowo zatrudnionych. W 
drugim etapie zostanie zbudowa­
ny internat dla 40 osób. Pod ko­
niec tego roku ruszą już pierw­
sze oddziały: szczotkarski, galan­
terii metalowej, przeróbki włosia 
szczotkarskiego itp. W sumie pra 
cować tu będzie 500 inwalidów, 
w tym 200 ociemniałych. W po­
mieszczeniach łych znajdzie swą 
siedzibę także Spółdzielnia inwa­
lidów im. Gen. Świerczewskiego.

Fot. — K. Przychodzki

Dnia 30 bm. rozpocznie się w 
Operze Poznańskiej I Festiwal 
Oper i Baletów Polskich, który po 
trwa do 8 października. Udział w 
festiwalu wezmą zespoły opero­
we z Bytomia, Wrocławia i Po­
znania.

W celu umożliwienia miłośnikom 
opery wysłuchania i obejrzenia ca­
łego cyklu 9 przedstawień, wpro­
wadzone zostaną karnety festiwa­
lowe. Nabywcy tych karnetów ko­
rzystać będą z 10-procentowej zniż 
ki. Zamówienia na karnety przyj­
muje do 15 bm. Dział Organizacji 
Widowni Państwowej Opery im. 
St. Moniuszki, pok. 101, wejście 
z ul. Stalingradzkiej.

A oto program festiwalu: 31 bm. 
„Halka” (Poznań), 1. X. — „Strasz 
ny dwór” (Poznań), 2. X. — „Go­
plana” (Wrocław), 3. X.— „Mantu” 
(Wrocław), 4. X. — „Patia” (Poz­
nań), 5. X. — „Bursztynowa Pan­
na” (Poznań), 6. X. — „Bolesław 
Śmiały” (Bytom), 7. X. — „Hra­
bina” (Bytom) i 8. X. — „Mantu” 
(Poznań), (e)

Skarbonki PKO 
dla dzieci

W związku z rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego w niedzielę 
można będzie nabywać w I Od­
dziale Miejskim PKO przy placu 
Wolności 3 (w godz. od 10 do 13) 
— skarbonki.

Po raz pierwszy skarbonki uka­
zały się w sprzedaży w zeszłym 
roku i jak się okazało — cieszyły 
się one dużym powodzeniem wśród 
najmłodszych oszczędzających. 
Składane pieniądze do skarbonki 
są początkiem do założenia indy­
widualnej książeczki PKO. Syste­
matyczne zaś oszczędzanie, wpaja­
ne od najmłodszych lat, staje się 
nawykiem bardzo przydatnym w 
codziennym życiu.

Sądzimy, że 
bonki PKO 
przez dzieci 
łych klientów

i w tym roku skar- 
zostaną wykupione 
— przyszłych, sta- 
PKO. (an)

względów
zmuszeni jesteśmy przesu­
nąć pierwszy odcinek pią­
tej serii na następny pią­
tek.

Zbieraczy odcinków prze 
^wodnika „Poznaj Poznań” 
przepraszamy za brak we 
wczorajszym numerze kolej 
nej pozycji z tego cyklu Ze

Wystawa 
olsztyńskiego plastyka
W ostatnim dniu sierpnia 

w Klubie Związku Polskich 
Artystów Plastyków (pl. Wol­
ności 4), została otwarta wy­
stawa akwareli 1 rysunków 
Hieronima Skurpskiego. Arty­
sta, który przed wojną odbył 
studia artystyczne w Szkole 
Sztuk Zdobniczych w Krako- 
wie i A. S. P. w Warszawie 
w r. 1945 osiadł w Olsztynie 
— gdzie obecnie przebywa. 
H. Skurpski bierze czynny 
udział w życiu kulturalnym 
Olsztyna i województwa, w 
latach 1957—61 otrzymał sze­
reg nagród z zakresu plastyki 
oraz odznaczenia państwowe.

Obecna ekspozycja składa 
się z 35 prac (iwsńnki i akwa­
rele) pochodzących z lat 
1960—61. (na) I

Nowy sezon 
w kawiarni młodzieżowej
Mieszcząca się dotychczas w cia­

snym lokaliku w pasażu Apollo — 
kawiarnia młodzieżowa Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, prze­
niesiona została do pomieszczeń 
kawiarni ,,Savoy” przy ul. Nowo­
wiejskiego. Wczoraj odbyła się 
właśnie inauguracja nowego sezo­
nu tej, miłej i potrzebnej w na­
szym mieście placówki. Zebranej 
młodzieży bardzo podobały się wy 
stępy swingtetu Ptaszyna-WróbleW 
skiego, solistki Operetki — Lucy­
ny Klimek-Skałbani i aktora po­
znańskich teatrów — Jacka Flura.

Z nowych pozycji programowych 
kawiarni młodzieżowej, na wymię 
nienie zasługują stałe „Niedziele 
poezji i jazzu”, (mi)

SFORMUJEMY
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne uruchomiło nowy 
punkt sprzedaży miesięcznych 
kart tramwajowych w kiosku- 
poczekalni przy Al. Wielkopol­
skiej, koło Parku Sołackiego.

Uwaga!

technicznych

Sekcja Chóralna Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im‘ 
Henryka Wieniawskiego zawiada­
mia, że po przerwie wakacyjnej 

próby chóru, 
w poniedział- 
godz. 19,30 W 

PWSM. ul.

zostają wznowione 
które odbywają się 
ki i czwartki o 
Sali Kameralnej 
Czerwonej Armii 
próba odbędzie się 4. 9. br. O 
godz. 19,30.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej nastąpią od dnia 1* 
9. do 15. 9. br. od godz. 7 do 15 dla 
następujących ulic: Woźna (od ul.

78. Pierwsza

Mostowej do ul. Ślusarskiej Gar- 
bary (od ul. Wodnej do ul. Szy­
perskiej), Wielka (od Mostu 
Chwaliszewskiego do ul Ślusar­
skiej — Szewskiej), Mostowa (od 
ul. Woźnej do ul. Wszystkich 
Św.), Grobla (od Garbar do ul. 
Wierzbowej) i Wodna (od Gar­
bar do ul. Ślusarskiej). (xoy)


